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Nm korespondent z Królewca
otrzym ał satysfakcje od prezydenta Sejmu

pruskiego
Red. Kwielnlówshlego przeprosił marszałek Selmo Berg. - Nadprezydeni

Sietar zlolgi wyrazy ubolewania

Sprawa niesłychanego skandalu w

Sejmie wschodnio-pruskim, gdzie nasze­

go Korespondenta z Królewca redaktora

Kwietniowskiego brutalnie wyprosił z

loży dziennikarskiej dyrektor biura sej­
mowego na skutek wprost bezczelnego
polecenia prezydjum Sejmu wschodnio-

pruskiego — odbiła się nietylko głośnem
echem w Polsce, o czem piszemy na in-

ffiem miejscu, lecz i zagranicą.
v- Tero też należy tłómaczyć sobie, że

4l, którzy przyłożyli rękę do tego niesły­
chanego skandalu, zrejterowali na całej
łinji. Donoszą nam bowiem z Królewca,
że Marszałek Sejmu hr. v . Berg nadesłał
do Syndykatu Dziennikarzy Wschodnio-
Pruskich list z ubolewaniem, iż jego za­

rządzenie zostało wykonane w tak bru ­

talnej formie. Równocześnie Syndykat
Dziennikarzy przeprosił red. Kwietniow-

rokiego za wyrządzoną mu krzvwdę.
Pisma królewieckie zamieszczają ko­

munikat Syndykatu Dziennikarzy, oraz

list marsz. Sejmu v. Berga, w którym
ten wyraża ubolewanie z powodu zajścia
Również nadprezydent prowincji dr.

Siehr oświadczył konsulowi polskiemu p.

Kowalewskiemu, iż marsz. Sejmu wobec

niego wyraził swoje ubolewanie. Prasa de

mokratyczna zaznacza, że krzywda spot­
kała właśnie korespondenta, który jest
stosunkowo rzeczowo nastawiony do zbli

Nenia polsko-niemieckiego, zam ieszczając
prasie polskiej rzeczowe artykuły z te­

renu wschodnio-pruskiego. i

Pisma nacjonalistyczne, zamieszcza­

jąc oświadczenie marsz. Seimu i Syndy­
katu. w niesłychany sposób napadają na

red. Kwietniowskiego, nazywa,/ąc go —

szpiegiem polskim, któremu, dzięki po­
słom nacjonalistycznym, uniemożliwiono

dalsze szpiegowanie.
Jak z powyższego wynika nasz ko­

respondent otrzym ał pełną satysfakcję.
Jednocześnie iest to policzek wymierzo­
ny nacjonalistycznym awanturnikom

niemieckim, za których niewątpliwie pod
szeptem i wpływem prezydium Seimu

wschodnio-pruskiego uwikłało się w skan

dal,, coprawda obecnie zlikwidowany, —

Ąeez skandal, który nie przynosi bvtiai-
inniei zaszczytu Sejmowi wschodnio —

pruskiemu, Będziemy dokładnie obserwo
wali. jak ustosunkuje się nadal prezyd­
jum Sejmu wschodnio-pruskiego do na­

szego korespondenta.
Awanturnicze żvwio?v niemieckie mu

szą wreszcie zrozumieć, że cała prasa poi
ska zawsze przeciwstawi się każdej pro­

wokacji, czy szykanie po tamtej stronie

kordonu. M uszą znać mores przed nami

i bezkarnie nie wolno ani nacionah'stycz
nym boipwkom niemieckim, ani hitlerow­
skim pałkarzom, antypolskich wszczynać
o rgii wtedy, gdy z naszej strony w sto­

sunku do m niei'zo ści nie'mieckiej stosu-

iemy aż nadto daleko idącą pobłażliwość.

Na wysłaną depeszę w dniu wczoraj­
szym do naszego kolegi i współpracow­
nika naszych wydawnictw otrzymaliśmy
następującą odpowiedź:

Królewiec. Serdecznie dziękuję za

wyrazy otuchy. Każdy z nas musi
na swem stanowisku trwać i wy*

' trwać. Kwietniów siei,

Mimo zaciętej kampanji, jaką już roz

poczęły pisma nacjonalistyczne niemie­

ckie przeciwko naszemu Koledze, o czem

donosiliśmy powyżej, życzymy mu ner­

wów silnych i energji w wytrwaniu. —

Praca jego zwłaszcza dziś będzie ciężka
i odpowiedzialna. M amy niezłomną pew­
ność, że każdy z nas wytrwa na swem

stanowisku.

(z) Warszawa, 31. 3 . (Teł. wł.) . Klub

sprawozdawców parlamentarnych o*
trzym ał w czoraj nast. depeszę z Kró*
lewca:

,,Dziękuję za Waszą akcję obronną.
Donoszę, że otrzymałem od sejmu
wschodniopruskiego pełną satysfak;
cję. Każdy z nas musi na swem sta*
nowisku trwać i wytrwać.

Kwietniewski.

Z kilku stron zwrócono nam uwagę, że

Syndykat Dziennikarzy Pomo'rskich nie zajSl
dotąd w sprawie pow yższej żadnego stanowi*

ska, mimo że w całej prasie polskiej wywołała
011* głośne echo. Dziwnem oczywiście jest to

milczenie Syndykatu Pomorskiego, dziwnem i

niezrozumiałem.

Prezudentf Gdyni Biicif
wicewof. ifrabowsisiiii

(z) Warszawa 31. 3 . (tel. wł. Wczo­

raj popołudniu odbyło się posiedzenie
Rady Ministrów pod przewodnictwem
premjera Sławka. W posiedzeniu Rady
Ministrów Marszałek Piłsudski udziału

nie wziął. Porządek obrad obejmował
tylko sprawy bieżące.

Na posiedzeniu tem m. in. zamiano-,
wano prezydenta miasta Gdyni Bilka wi-)
cewojewodą krakowskim w 5 stopniu!
służbowym. j

Aislweffpia-Gdyoia ;
Przed ofware^eitB siowci ltntff

olcręŃ**wc! ,

Antwerpia, 31 3. (Pat). Belgijska flrmsH

okrętowa Grisar 1 Marsiły zwróciła się do

konsula polskiego w Antwerpii z propo-j
zycją uruchomienia linji okrętowej Gdy­
nia — Antwerpia. Towarzystwo zaofiaro-J
wało jeden okręt raz na miesiąc, któryby |
łączył oba porty.

Marsz. Piłsudski fn2 zaczął pracował
(z) Warszawa 31. 3 . (tel. wł.) Marsza

łek Piłsudski przystąpił już wczoraj do

swej pracy, codziennych konferencyi i

narad politycznych w generalnym inspek
toracie sił zbrojnych. Już przed wczoraj
wieczorem, przechodząc przed frontem

oficerów na peronie Dworca Głównego,
zwrócił się Marszałek do pułk. Gąsiorow
skiego z inspektoratu i wydał mu dyspo­
zycje na dzień wczorajszy co do porząd­
ku swych zajęć wojskowych.

Z konferencyj politycznych przewi­
dziana jest konferencja z premi'erem
Sławkiem. Zainteresowanie w kołach po­

litycznych budzi spodziewane jeszcze

przed świętami Wielkanocnemi posiedzę
nie Rady Ministrów.

Konferencja z nremierem
Slawhiem

(z) Warszawa 31. 3 . (tel. wł.) Wczo­

raj o godz. 1 popoł. odbyła się dłuższa

konferencja Marszałka Piłsudskiego z

premjerem Sławkiem

!*iarszałlfOwfe Seimu
i Senatu wBelwederze

(z) Warszawa, 31. 3, (tel. wł.) P. Mar­

szałek Sejmu Świtalski oraz p, marszałek
Senatu Racz-kiewicz udali się wczoraj o

godz. 11.30 do Belwederu celem złożenia

wizyty p. Marszałkowi Piłsndsk emu. Mar**
szałkowie Sejmu i Senatu złożyli Marszał*4y
kowi P :łsudskiemu sprawozdanie z p rzebie­

gu i wyników sesii budżetowej parlamentu.

flarsz. Pilsudshi rfwizyi(iiic k
Selm i Sfnaf

(z) Warszawa, 31. 3. (Teł. wł.). Wezoi;:r
o godz. 5,30 po południu przybył do gmachu
Sejmu Marszałek Piłsudski w towarzystwie *

swego adjutanta mjr. Buslera, z rewizytą, do

Marszałka Świtalskiego.
Przyjazd Marszałka Piłsudskiego nastąp'ił'*"

niespodziewanie i wywołał wielkie wrażenie ryjij
kołach politycznych.

W korytarzu gmaclm Sejmu powitał Mar- %

szalka Piłsudskiego marszałek Świtalski. Po

40-minutowej konferencji u marszałka Świtają
skiego Marszałek Piłsudski przeszedł do gma­

chu Senatu, gdzie został powitany przez dy -

rektora i sekretarza biura Senatu. W pobliży ^

apartamentów marszałka oczekiwał Marszałka,/
Piłsudskiego marszałek Raczkiewicz, z ŁtóriMp U

Marszałek Piłsudski przywitał się bardzo ser-
*

decznie. Po półgodzinnej konferencji Ma-rsz%-

łek Piłsudski odjechał do Belwederu.

Wizygy dyplomatyczne
w Belwedcrie

Warszawa, 31. 3. (Pat), W dniu wczo- .

rajszym szef francuskiej misji wojskowe! , ;

Denain oraz szef francuskiej misji morskie!

komandor Ceiller złożyli swe podpisy w

księdze przyjęć w Belwederze.

1 P.P.S. -

,pod szlasidairy oiio*wm
proriądowcgo

Lwów, 31. 3. (PAT.) . Odbyło się tu

branie rady okręgowej centralnego zrzeszcilih

klasowych związków zawodowych (P. P . S .) .

na którom składano sprawozdanie z kongresu
organizacyj, odbytego w Warszawie.

W wyniku obrad kongresu warszawskiego
postanowili zebrani zorganizować bezpartyjny
związek zawodowy i w tym celu uboiistytuo
wała się miejscowa rada bezpartyjnego związ
ku zawodowego. Do organizacji wchodzi PO

NAD 3000 CZŁONKÓW.

W dalekie! franci! ku czci
Wodza Narodu

Paryż, 31. 3. (PAT.) . Z inicjatywy 'bloku

pracy państwowej, grupującego w swera łonie

szereg organizacyj polskich, jak Związek Strze­

lecki, Federację Polskich Związków Obrońców

Ojczyzny i Związek Towarzystw im. Józefa Pił­

sudskiego zorganizowano wczoraj wielką akade­

mię ku czci p. Marszałka Piłsudskiego, której
w tygodniu pracowite wychodźtwo nie mogło
obchodzić.

Akademja ta zgromadziła liczne rzesze za­

mieszkujących w Paryżu i okolicy rodaków na­

szych.
W akademji uczestniczyli p. minister Zaleski,

p, ambasador Chłapowski z rodziną i całym per­

sonelem ambasady, konsul generalny Poznański

z personelem konsulatu," attache w ojskow y pułk.
Błeszyński, zastępea jego major Łubieński i sze­

reg wybitnych przedstawieięłi kolonji polskiej.
Po zagajeniu przez sekretarza bloku praey

państwowej dr. Konopińskiego zabierali głos pre­

zes Federacji Polskich Zw. Obr. Ojczyzny we

Francji red. Delinikajtis oraz inż. Wyszyński —

przedstawiciel Związku Strzeleckiego we Francji,
poezem drugą część programu wypełniły dekla­

macje oraz śpiew pani M arji Modzakowskiej,
która wykonała szereg pieśni i zakończyła
Pierwszą Brygadą, którą publiczność wysłuchała
stojąc i powtarzając każdą zwrotkę chórem. N a ­

stępnie na wniosek red. Delinikajtisa postano­
wiono wysłać telegram do p. M arszałka Piłsud­

skiego.
Na zakończenie wyświetlono film krajoznaw-

czo-historyczny w układzie Federacji Pol. Zw.

Obr. Ojczyzny.

Nowe udogodnienia w ruchu

granicznym polsko-niemieckim
(z) Warszawa, 31. 3. (tel. wł.) Z inicja-

*ywy powołanych władz polskich wprowa­
dzone będą w najbliższym czasie znaczne

udogodnienia w ruchu granicznym między
Polską a Niemcami. W tym celu zaintere­

sowane urzędy wojewódzkie otrzymają po­
lecenie przedłużenia czasu otwarcia punk­
tów przejściowych na granicy polsko-nie­
mieckiej do godz. 24, Dotychczas odnośne
TJunktv jfjptJ.ic.zne b y ły 'Otwarte ty lko d-o

wieczora. Zmianą tą objęte są m. in. nast.

punkty graniczne: Jeziorki (pow. Cho­

dzież). Płotki (kolo Piły) na drodze tranzy­
towej Piła — Bydgoszcz — Toruń — Prusy
Wschodnie.

Udogodnienia te, wprowadzone p rzez

władze polskie, będą miały wielkie znacze­

nie, tak dla tranzytu z Niemiec do Prus

Wschodnich, jak i dla zagranicznych kół
automaHlistów.

i*
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Twierdza Hrzgźaciwa
broni sic

Gdy cały świat po krwawych 'doświad­
czeniach wojny stara się kierować w po­

lityce obecnej nakazami rozwagi i roz­

sądku, jest jedna połać Europy, słynne
Prusy Wschodnie, które 'w przejawach
zbiorowych swych poczynań politycz­
nych wykazują, że dają się powodować
masowo skrajnym namiętnościom;| gra­

niczącym wprost z furją nienawiści.

Krzyżackie tradycje, tkwiące w ata­

wistycznej mentalności junkrów i liaka-

tystów pruskich, odżywają w trzynastym
roku po kompletnej klęsce bojowego pan

germanizmu, do dawniejszego natężenia.
Typowym przykładem na jakie bez­

droża prowadzi masy pruskie polityka
ich przywódców są te uchwały Sejmu
iWschodnio-Pruskiego, które w całej ich

rozciągłości podawaliśmy w numerze

wczorajszym.
Pełen fanatyzmu nacjonalizm objął

wszystkie zdaje się grupy polityczne pru­
saków. Gdy pod obrady sejmu pruskiego
poszedł wniosek komunistów, wzywają­
cy Rząd Rzeszy do wstrzymania wszel­
kich rat reparacyjnych, płaconych przez

Niemcy na podstawie planu Younga pań­
stwom koalicyjnym, ten wniosek skraj­
nej, anarchistycznej lewicy poparli za­

równo

NACJONALIŚCI, HITLEROWCY ,

ORAZ YOLKSPARTEI

^ sejm pruski od lewej do prawej strony
Izby oczywiście tryumfalnie przegłoso­
wa? komunistyczny projekt.

Świadczy to o jednolitym froncie an-

iykoalicyjnym całego żywi.ołu pruskiego,
odsłania ten fakt tę oryginalną dyscypli.
nę pog'lądów prusaków wschodnio-pru-
skich, którzy w bojkocie i biernym opo­
rze przeciw Traktatowi Wersalskiemu,
łączą, się wszyscy od komunistów do na-

, cjonałów.
Ale odrastanie głów hydry krzyża­

ckiej odsłania się w całej jaskrawości
przy uchwałach Sejmu Wschodnio-Pru-

skiego skierowanych prowokacyjnem
ostrzem przeciw Polsce.

Endecy (deutsch-nationale) pruscy z

hr. Eulenburgiem na czele, przeforsowali
na sejmie wniosek, aby wezwać Rząd
Pruski do cofnięcia rozporządzenia o

możliwości tworzenia szkół polskich w

Prusach Wschodnich.
Co to znaczy? Zmartwychwstaje ha­

sło Bism arka ,,ausrotten", znów obłąka­
na polityka tępienia żywiołu polskiego
przez odmówienie mu szkołv i pacierza
polskiego święcić zaczyna tryumfy w

krainie Czarnego Krzyża.
Gdzież sprawiedliwość międzvnaro-

'-ijiowa? Gdzie ustawy o mniejszościach
jednostronnie obowiązujące np. państwo
polskie, kontrolowane skrunulatnie przez

trybunały mniejszościowe Lig i Narodów

a równocześnie pozwalające prowokato­
rom krzyżackim na zupełne tępienie
mniejszości polskiej, tych polskich Mazu­

rów i Warmjaków, którym nacjonalizm
pruski odmawia prawa nawet do własnej
szkoły polskiej.
NIECHAT TERAZ ZABIORĄ GŁOS

RÓŻNE LIGI PRAW CZŁOWIEKA

niechaj teraz zjeżdżają się korespondenci
zagraniczni Anglji, Francji, czy Amery­
ki, i niech sprawdzą jak wygląda szkol­
nictwo i oświata polska po tamtej stro­

nie kordonu, jakiemi drakońskiemi za­

rządzeniami Sejmu Pruskiego usiłuje się
tępić mniejszość polską na M azurach i

Warmji.' *

Obrońcy niemieccy m niejszości nie­

mieckiej na Górnym Śląsku są bardzo
wielkimi apostołami praw dla mniejszo­
ści niemieckiej, ale to nie przeszkadza
im tolerować na terenie Rzeszy barba­

rzyństwa metod gnębienia żywiołu pol­
skiego, przez zamykanie szkół polskich
i niedopuszczanie do ich tworzenia.

Tu furja krzyżacka szaleje już w spo­
sób tak prowokacyjny, że najwyższy
czas, by propaganda polska zagranicą
wykazała całej Europie tę wyraźną ten­

dencję prusactwa zgnębienia polskiej
mniejszości nowemi ustawami kagańco­
wemu

Dalsze uchwały Sejmu Wschodnio-

1'ruskiego maj*

CHARAKTER WYBITNIE PROWO-

KATORSKI PODŻEGANIA DO

ZBROJNEGO KONFLIKTU

t,,Przyjęcie umowy handlowej polsko­
niemieckiej to śmierć Prus Wschodnich"
—- woła krzyżactwo pruskie i uchwala
wniosek do Reichstagu Rzeszy, by odrztt

cił ratyfikację umowy handlowej z Pol­

ską. (Jakaż tu dziwna rola naszej Naro­

dowej Demokracji, która swoim krzy­
kiem wtóruje krzyżactwu w opozycji
przeciw traktatom polsko-niemieckim).

Takim samym szczytem polityki furji
i nienawiści, jest dalsza uchwała Sejmu
pruskiego, domagająca się od Rządu
Rzeszy kontynuowania ataku niemieckie­

go przeciw Polsce na terenie Genewy w

związku z niemiecką akcją mniejszo­
ściową,

A więc co uchwała, to atak nienawi­

ści krzyżactwa przeciw Polsce. Co wnio­

sek, to tryumf nacjonalistycznego obłą­
kania, podburzonego przez zbrojne ban­

dy knechtów Hitlera, zapowiadającego
marsz niemczyzny na Wschód i odebra­
nie ,,ur-deutsche" terenów znienawidzo­

nej Polsce.

To wszystko obserwujemy z bliska

my, n ajbliżsi sąsiedzi pomorscy p olityki
pruskiej. Obserwu'jemy nie od dziś i wy­

ciągnąć musimy z tych faktów konkretne

wnioski.

Otóż stwierdzić trzeba spokojnie i z

rozwagą, że ten ultra-nacjonalistyczny
hurrapatrjotyzin prusaków jest dowodem

niezbitym
ICH ZUPEŁNEI SŁABOŚCI I PA­

NICZNEJ TRWOGI

Państwo mocne, silne i świadome
sw ycli środków państwowego działania

na swych obywateli, nie wpada w panikę
tak łatwo. Nie krzyczy blade ze strachu:

,,Śmierć Prusom Wschodnim". ,,Ratuj­
cie kto w Hitlera wierzy".

Niemcy się boją. vSytuacja gospodar-

cza, olbrzymie przesilenie ekonomiczne, \
drożyzna,, bezrobocie, k'atastrofa rolnic* '

twa wschodnio-pruskiego, kładzie dziś 1

enklawę pruską na obie łopatki, dunkrzy
licytowani i bici masowo po kieszeni

czują, że źle się dzieje w Prusiech. Kraj
cały żyje z kredytów rządowych, ale kre­

dyty te to jałmużna, to chwilowy za­

strzyk miljarda marek, ale to nie jest ku­

racja dla chorego organizmu, który nie­

ma zdolności do życia, bo odcięto go ro-

gatkami celnemijpd sąsiadów, zamknięto
mu przymusowo normalne arterjc krwio- 1

nośne, a teraz galwanizuje się trupa sre- ;

brern berlińskich marek.

Niemcy wschodnio - pruscy rozumie- j
ją, że traktat z Polską zdziera maskę z 1

ich st'anu gospodarczego, otwiera grani­
ce, stwarza niebezpieczeństwo taniego
towaru polskiego.i tanich produktów pol­
skich.

I stąd strach obłąkany i furja ataków
na Polskę'. Stąd. kategoryczny
SPRZECIW PRZECIW WSZELKIEJ-

POLITYCE POROZUMIENIA ZE t

WSCHODNIM SASIADEM

Tak należy patrzeć na prowokacyjnej
uchwały sejmu wschodnio - pruskiego, ?

Krzyżactwo roztyłe na kredytach rządo­
wych, blednie ze strachu i krzyczy ratun­

ku. Być może, że ńąrazie ten krzyk od-1

roczy decyzje, które' są nakazem rozsąd-i
ku i- rozumu politycznego i gospodar-;
czego.

Ale ta zwłoka nie uratuje zagrożone-*
go nacjonalizmu pruskiego. Życie i jegoi.
konieczności to -są prawa przyrodnicze.
Kraina Czarnego Krzy-ża ugnie sic i ugiąć
się musi przed prawami życia.

Dlatego czas pracuje dla nas, dla Pol­
ski i prowokacyjne uchwały, czy objaiyy

furji pruskiej nie powinny nas Polaków

wyprowadzić z równowagi. Dla nas by­
łoby niebezpieczniej, gdyby Niemcy nu

krzyczały, lecz uprawiały dalej dawniej­
szą ,,pacyfistyczną" politykę Stresem,*?!!-,
na i strzygły nas dalej pod włos, w myśl.
starego przysłowia, że ,,pokorne ciele

dwie matki ssie".

Krzyk prowokacyjny krzyżackiej ha­

katy to objaw —' z naszego punktu w*\
dzenia — zdrowy 'i zasłużony.

Życie, konieczność pokojowego współ­
życia narodów na gruncie gospodarczym;'
przemawia tu wyraźnie i coraz głośniej,
Twierdza hakaty pruskiej trzyma się jesz'
cze na starych zamkach komturskicli

krzyżactwa, ale realizm życia współczes­
nego zmusi i ją do wywieszenia rychła
białej flagi poddania się. Dr. B.

Skandal w Selmie Wsehodnio-Pruskim
odbił się w Polsce glośnem echem

Ptoiesig w ofsronie naszetlo horespoadcata z Hfdlewca

Cała prasa polska dała wyraz swemu obu-

n'zenia z powodu niesłychanego skandalu w sej­
mie wsehodnio-pruskim, o którym w numerze

wczorajszym pisaliśmy obszernie.

Zarząd Klubu Sprawozdawców Parlamen­

tarnych w Warszawie na posiedzeniu w dniu

28.b. m, uchwalił następującą rezolucję:
W dniu 27 b. m. przez prezesa sejmu wscho-

dnio-pruskiego dziennikarz polski p. Kwiet­

niewski został usunięty w sposób brutalny z

galerji prasowej. Dziennikarze zagraniczni w

izbach ustawodawczych polskich korzystali i

korzystają stale z pełni swobóćl dziennikar­
skich narówni z dziennikarzami polskimi, ma­

jąc swobodny do'stęp nietylko do loży praso­

wej, ale i do wszystkich lokali parlamentar­
nych. Wobee tego klub sprawozdawców parla­
mentarnych protestuje w sposób jaknajbar-
dziej stanowczy przeciwko zarządzeniom pre-

.zesa sejmu wschodnio-pruskiego w s to s u n k u

do kolegi Kwietniewskiego i wzywa zarząd
związku syndykatu do wniesienia protestu Fe-

deration international des Journalistes. Ró­

wnocześnie zarząd Klubu Sprawozdawców Par­

lamentarnych postanawia podać treść niniej­
szej rezolucji do wiadomości kolegów kore­

spondentów pism niemieckich w Polsce.

Zarząd warszawskiej grupy Syndykatu
Dziennikarzy Rzeszy Niemieckiej komunikuje:

Na posiedzeniu grupy Syndykatu Dzienni­

karzy Rzeszy Niemieckiej w Warszawie po­

wzięto na posiedzeniu w dniu 28 h. m. nastę­
pującą jednomyślną uchwałę: Warszawska

grupa związku Syndykatu Dziennikarzy Rze­

szy Niemieckiej zwraca się do centralnego
związku Syndykatu Rzeszy Niemieckiej w Be r­

linie w związku z pożałowania godnym wy­

padkiem usunięcia przedstawiciela agencji te­

legraficznej ,,Exprfcss" i innych pism polskich
w sejmie pruskim p. Kwietniewskiego z sejmu,
prosząc zarząd Związku Syndykatów Niemiec­

kich o zwrócenie się do właściwych władz z

naciskiem, żądając przyznania temu dzienni­

karzowi, jako koledze dziennikarskiemu wszyst
kich możliwości i praw w wykonywaniu jego
zawodu.

francuscy agenci oropatianflu nicmicchlct
,,Oświecoiaa dcmokracia zachodu" w poięciu paszkwilislg Plarieli

towarzysza
i icgo

Prasą niemiecka poś-więciła rocznicy ple­
biscytowej śląskiej szczególnie wiele miejsca, i

uwagi. W zgodnym chórze głosów niemieckich

nie zabrakło jak w całej niemieckiej akcji pro­

pagandowej, również i francuskich tenorów.

Szezególnie dwaj dobrze znani propagatorzy

tezy pokrzywdzenia Niemiec na rzecz Polski,
panowie Rene Martel i Robert Tourly, uwa­

żali za stosowne zabrać głos i wyzyskać tę spo­
sobność do pozyskania nowych zasobów

wdzięczności i uznania niemieckich kół rewi­

zyjnych. I jak zawsze w podobnych bywa wy­

padkach, głosy tych panów odznaczają się, na­

wet w niemieckim chórze, szczególnie silną nie­

chęcią dla Polski i wszystkiego co polskie.
Dla p. Martela nie nlega żadnej wątpliwo­

ści, że wszystkie ziemie, które przeszły z pod
panowania niemieckiego lub austrjackiego pod
władzę Polski, doznały fatalnego losu" praw­

dziwego cofnięcia się w stopniu cywilizacji".
Z tych wszystkich względów, a przedewszyst-
kiem stąd, iż ,,podług Traktatu Wersalskiego
terytorjum Górnego Śląska winno być po ple­
biscycie natychmiast zwrócone Niemcom, i n n a

zaś w następstwie decyzja była pogwałceniem
Traktatu" — p . Martel zapewnia, iż Niemey

w swojej akeji rewindykacyjnej spotkaj% się
z pop a rcie m ,,oświeconych demokracyj zacho­

du", ku czemu mają prawo ze względu na

,,wyższość cywilizacyjną, szlachetność spraw?
i słuszność swoich praw",

W artykule swoim p. Martel obszernie cy­

tuje i omawia znany sąd b. angielskiego pre-

mjera, p. Lloyd George'a, wygłoszony w Izbfo

Gmin w dniu 11 maja r. 1921, a stwierdzając?
w sposób wiaśeiwy dla tego największego brat

sprzecznie ignoranta wśród współczesnych me

żów stanu, iż jedyne prawo Polski do ŚląsS
pochodzi stąd, iż pewna liczba ludności poi
skiej świeżo wyemigrowała tam dla pracy

*

kopalniach".

Na p. Lloyd George'a powołuje się w swo­

im artykule również i drugi z wspomniany*!
wyżej agentów propagandy niemieckiej we

Francji. C ały czas plebiscytu stanowi dla p-

Tourly jeden wielki okres panowania terom

polskiego. Niemcy nie' zaakceptowały ,,stwo­
rzenia korytarza, oderwania Gdańska, aai

straty Działdowa. Kwestja granie wschodnie!
Niemiec pozostaje wciąż otwarta".

Mówi polskie przysłowie, iż nie wszystkie
głosy idą pod niebiosy. Je d n a kże i najbardziej
przyziemnych głosów z uwagą słuehae należy,
o ile mogą one przyczyniać się do szerzeni*

zamętu i niepokoju. D ziałalność publicystycz­
na pp. Tourly- i Martela w wybitnym stopniu
nosi ten charakter. I dlatego nie powinniśmy
przechodzić nad nią do porządku dzienneg*,-
gdyż opierając się o zasadę, iż z każdego kłatft .

stwa ludzie gotowi są zawsze coś przyjąć są

prawdę, niewątpliwie szkodzi ona zarówno

brej sławie lak i interesom Polski zagranie%

figle propagandy niemieckie!
W związku z podanemi przez nas wia­

domościami o bezsensownym projekcie nie
mieckim zamiany Pomorza na,,. Kłajpedę
z którego okazji paryski ,,Paris-Mid;” wy­
dał dodatek nadzwyczajny z powołaniem
s:ę na Kowno, ,,Journal des Debats". wy­

chodzący w parę godzin później po ,,Paris-
Midi" przynosi wzmiankę, jawnie bagateli­
zującą wyżej wzmiankowany artykuł połud­

niowego dziennika paryskiego, przyczem
z :roirją dodaje, że nie ma wprawdzie mo­

żności w danej chwili sprawdzenia oma­

wianych informacyj. jednak — mówi ,,Jou r­

nal des Debats" - od Niemców wszyst­
kiego można się spodziewać, zwłaszcza o

ile mocarstwa dopuszczą obecnie do tego,
aby próba zawarcia unj: celnej niemiecko-

austrjackiej udała się" .

Apel węgierski
o wspólny iro n! przeciwko sowietom

Minister obrony narodowej Goemboes w

przemówieniu, wygłoszonem w Miskolczu,
oświadczył, że w szystkie państwa europej­
skie winny stworzyć wspólny front prze­
ciwko bolszewizmowl i wspólnie zwalczać

tendencje bolszewickie. Je st rzeczą tra­

giczną- że n;e czyniono nic pozytywnego w

tym kierunku .

Każde z państw usiłuje bronić się samo­

dzieln-e p rzeciwko tym tendencj'om, pod­
czas, gdy powinny wszystkie razem wystą­
pić przeciw tym tendencjom w interesie

pokoju,



skuda, dnta i-go kwietnia 1931 r.

Znamienny dwugłos z Plonachftnn
i Poznania

Odf Uflierowcu wołało: ,,śmiei1e!ii?j cios iia Prus Wschodnich
W nr. 144 ,,Kurjera Poznańskiego" z sobo­

ty 28 marea ukazała się żałosna odezwa pod­
pisana wspólnie przez Stronnictwo Narodowe,
Obóz Wielkiej Polski i Narodową Organizację
Kobiet do ,,Rodaków" z okazji podpisania trak­

tatu handlowego z Niemcami.

W sposób tendencyjny, wyraźnie przejas­
krawiony, w tonie rozpaczy i beznadziejności
położenia wygłaszane jeremiady, jako typowa
odskocznia polityczna dla odbijania się na jar
taai'kn haseł partyjnych, robią wrażenie sztucz­

nej przesady i rozdzierania szat ,,narodo­
wych".

Rzecz charakterystyczna, że w tym samym

dniu, również w sobotę dn. 28 marca b. r . na

ten sam temat rozpaczliwe jeremiady wypi­
suje w tonie równie żałobnym i bolesnym
znamy organ Hitlera ,,yólkischer Beobachter",
który jako organ reprezentujący kierunek po­

lityczny potępiony przez duchowieństwo kato­

lickie Niemiec, winienby chyba stań na stano­

wisku wręcz sprzecznem z naszymi ,narodow­
cami".

A jednak dziwną koleją losu — dwa skraj­
ne nacjonalistyczne skrzydła polityczne — hit­

lerowcy w Niemczech i endecja obwiepolska u

nas w identyczny, acz wręcz przeciwny sposób
,,rozpacza" z powodu umów polsko-niemieckich.

Posłuchajmy więc, co w nr. 87 z dn. 28 mar­

ea b. r. pisze organ Hitlera, w artykule p. t.

,,Der Polenvertrag":
,,Ratyfikacja traktatu handlowego z Niem­

cami w parlamencie polskim, jest znakiem cza­

su, jakBARDZO TEN TRAKTAT JEST DLA

POLSKI KORZYSTNY (wie sehr dieser. Yef-

trag Polen niitzt). Traktat handlowy oznacza

dla Polski pomoc dla rolnictwa i dla górnic­
'twa. Otwarcie tranzytu przez Niemcy i przez
to rozszerzenie się możliwości handlowych na

rynkach światowych daje Polsce możność

OTRZYMANIA WIELKICH POŻYCZEK ZA­

GRANICZNYCH.

Amerykańska finansjera stawia Polakom za

warunek otrzymania pożyczki właśnie wpro­
wadzenie w życie traktatu handlowego z Niem­

cami. W ścisłym związku z traktatem stoi

również - jak się dowiadujemy - r pożyczka
francuskich mistrzów i władców dla ich pol­
skiego fornala(!). Wprowadzenie w życie trak

tątu ma dla Polski zatem nietylko rozwiń, eks­

portu agrarnego ale MA PAŃSTWOWO-PO -

ŁITYCZNE ZNACZENIE PIERWSZORZĘ­
DNEJ WAGI! (ersten Ranges).

Dla Niemiec traktat handlowy oznacza

CIOS ŚMIERTELNY DLA PRUS WSCHO­

DN ICH i silny bojkot przez rząd polski i pol­
ski przemysł niemieckich towarów (polnisehc

Regierung im Ycrein mit der Industrie).
NIERATYFIKOWANIE TRAKTATU

PRZEZ NIEMCY JEST WSKAZANIEM PO-

LITYCZNEM PIERWSZORZĘDNEM. Tu

tkwi broń dla rozbrojonych Niemiec."

Tak pisze główny organ narodowych socja­
listów, niemieckich. Gdy porównamy z tą opi­
liją ton żałobny ,,odezwy do Rodaków" na­

szych hurrapatrjotów, to w zestawieniu tern

wylania się — z objcktywnego punktu widze­

nia — jakiś typowy fałsz: jedna i druga stro­

na w szale nacjonalizmu przesadza. Prawda

zaś tkwi w kilkuletnich wysiłkach stworzenia

podstaw do umów, zawartych na grancie obo-

pó'nego kompromisu. W tern ciekawem zesta­

wieniu obu wywodów prasowych istota rzeczy
i sąd rzeczowy wyłania się wyraźnie. Każdy
ma sposobność sarn wyciągnąć z tego wnioski.

mDarn Pomorza"
Departament morski ministerstwa prze­

mysłu i handlu zatwierdził plan podróży
ćwiczebnych statku szkolnego ,,Dar Fkr-

morza", na którvm odbywają próbne pły­
wanie i przechodzą praktyczny kurs nauk:

uczniowie Szkoły Morskiej w Gdyni.
Statek ,.Dar Pomorza" odbędzie pierw­

szą W roku bieżącym podróż do Ameryki
Północnej i z powrotem, zawijając po dro­

dze do portów francuskich i angielskich.
Wyruszenie w podróż nastąpi 8 maja z Gdy
ni, powrót zaś w połowie sierpnia. ,,Dar
Pomorza" zabierze na tę podróż 'na swój
pokład wyłącznie tylko uczniów wydziału
nawigacyjnego Szkoły"Morskiej w Gdyn'.

Po powroae- do Gdym ,,Dar Pomorzą"
przyjm e na swój pokład kandydatów do

Szkoły Morskiej i niezwłocznie w połowie
sierpnia wyruszy w podróż,próbną i pływać
bądz'e wraz z kandydatami do końca paź-

.. dziernika prawdopodobnie po Bałtyku.

iteMasrtów.wa sn -rawa
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Łatwość uzyskania rozwodów w Ame­

ryce jest przysłowiowa, szczególnie od cza-

'

su, gdy wprowadzono ustawę o bezsprzecz-
'nem udzielaniu rozwodu małżonkom, z któ­

'rych jedno opuściło ogn sko domowe na

; przeciąg 5-u lat. ,Z podobną sprawą zgło­
siła się do sądu w sianie Robinson p, Ka­

tarzyna Zerkle. stenotypistka, która sama

napisała oskarżenie. Sprawę złożyła w są-

dżie:o godzinie 9 rano!' a w. pięć mnut po­
tem uzyskała rozwód. Jako powód podała
dezercję ze strony męża Jest to rekord

-C '-zasu nawet-w warunkach' amerykańskich.
: Nigdyk bowiem tak szybko w sądzie nie u-

izielano rozwodu, ,!

W uznaniu zasług haplana-
palrtofg

Ks. pralatf AUsaasiiiowslsS ssa poaeiorsicina posici'UBBlfii pracy

Zasłużony działacz społeczny proboszcz i

dziekan m. Pińczowa kś. prałat Aksamitowski

powołany przez Min. Wyznań Religijnych i 0-

świecenia Publicznego na stanowisko naczelni­

ka wydziału szkół powszechnych do kurato-

rjum w Toruniu, jak donosiliśmy, objął już
urzędowanie na nowem stanowisku.

Jak nam donoszą z Pińczowa cało społe­
czeństwo powiatu pińczowskiego z żalem że­

gnało na uroczystej akądemji yv dniu 28 mar­

ca zasłużonego kapłana.
Przedstawiciele wszystkich organizacji spo­

łecznych, wydziału powiatowego ze starostą

Kałubą na czele, duchowieństwa, wojska, rady
miejskiej, zw. nauczycielstwa szkół powszecłm.
i średnich, Zw. Ziemian, Federacji Polskich

Zw. Obrońców Ojczyzny, Zw. Legjonistów, Zw.

Strzeleckiego, Straży Ogniowej, Ochronki, urzę
dów i całego .szeregu instytucji, w których
pracował ks. prałat, zebrani w udekorowanej
sali. Sejmiku dali w swych przemówieniach wy­

raz głębokiej czci zasłudze kapłana-patrjoty,
który potrafił zjednoczyć lndzi różnych.prze­
konań politycznych, służąc przykładem poświę­
cenia do.ezesnyeh interesów osobistych, jeżeli
chodziło o interes. Państwa.

Pożegnalne przemówienia wygłosili, im. W y ­

działu Powiatowego starosta Kałuba, imieniem

miasta burmistrz Janczur, imieniem ducho­

wieństwa ks. Gębka, im. organizacji społecz­
nych, Federacji Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny,
Związku Strzeleckiego i Zw. Legjonistów —

dr. Bełlert, imieniem Straży Ogniowej prezes

Pachelski, imieniem Zw. Nauczycielstwa Szkół

Powszechnych kierownik Łukasik.

Miasto nadało ks. prałatowi obywatelstwo
honorowe, a Straż Ogniowa członkowstwo ho­

no rowe.

Pluton honorowy Zw. Strzeleckiego, usta­

wiony przed Starostwem, sprezentował broń

przed kapłanem-patrjotą, oddając hołd i cześć

zasłudze.

Miasto i powiat traci w ustępującym z po­
wiatu ks. prałacie Aksamitowskim wybitną je­
dnostkę, życząc mu na nowej zaszczytnej pla­
cówce państwowej dalszego pogłębienia pracy
w celu zespolenia 'wysiłków Rządu Marszałka

Piłsudskiego z duchowieństwem i społeczeń­
stwem dla dobra Wolnej Polski. Dr.I.B.

Na iiowym pomorskim posterunku pracy wi­

tamy serdecznie zasłużonego kapłana-patrjotę
i'życzymy Mu' od siebie, aby pośród nas praca

Jego wydała równic szlachetne owoce.

GŁOS
WIELKIEGO
MIASTA

w kraju i zagranicą,

niezwykle czysty,

silny i wyraźny,

oddaje
popularny

3 * lampowy odbiornik

MARCONI3LE/S
wykonany z najlepszych

Cena
wraz z lampami Zł. 310.

Dyrekcja i Fabrykai
Warszawa, ul Narbutta 29

O d d z ia ły : Warszawa, Marszałkowska 142.
Łódź, Piotrkowska 84, Lwów, Akademicka 14

Do nabycia wre wszystłiich firmach
radiotechnicznych. y
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Ofcny socjalistyczne
wychodzą na żer.

Pomorze przechodzi narówni z innemi

dzielnicami Polsk: ostry kryzys gospodar­
czy. Odbija się on zarówno w rolnictwie,
jak w handlu, przemyśle i rzemiośle.

Rzecz charakterystyczna, że nagle orę­
downikiem Pomorza staje się so cjalistycz­
n y ,,R'obotnik", We wczorajszym numerze

pojawił się aż wstępny artykuł poświęcony
.,sytuacji w przemyśle na Pomorzu".

Skądże ta pieczołowitość dla pomorskie­
go przemysłu, skąd- ta czuła opieka na-d

produkcją przemysłową Ziem Zachodnich w

prasie p epe so wskiej?
Socjaliśc' węszą żer,,. Nagle, zajmują się

bezrobociem na Pomorzu, przejaskrawiając
cyfrę bezrob'otnych u nas do 60.000 ludzi,

gdy oficjalne cyfry bezrobocia w naszej
dzielnicy — mówią o 20.000 ludzi bez pra­

cy. Charakterystyczne zaś, że gorącym

sentymentem zapałali panowie z ,,Robotni­
ka" specjalnie do Grudziądza, cytując w o-

mawianym artykule wszystkie zakłady prze

mysłowe, jak ,,Pepege", ,,Unję", ,,Herz-
teld i Victorius" itd,

O nastawieniu ,,Robotnika" świadczy ta

ka publicystyczna sumienność przy oma­

wianiu konjunktury przemysł'owej w G ru ­

dziądzu, iż ,,stan obecny nie zdradza wi­

doków poprawy a raczej zanosi się na zu­

pełne zamknięcie fabryk, W przemyśle pa- j
pierniczym i obuwniczym zastój zupełny... :

Wszelkie zapowiedzi ,,sanacji" o ,,walce"

9*9

z bezrobociem wobec tego i szeregu innych
faktów są nieszczere... sytuacja w przemy­
śle na P'omorzu nietylko, że niema wido­

ków poprawy, ale wszystko wskazuje na

to, że kryzys się pogłębia, że będzie jesz­
cze gorzej..." .

Przypom'inają się nam te same pamięt­
ne słowa członka Centrolewu Witosa, gdy
był prec ijerem. iż ,,będzie jeszcze gorzej
w.docznie. że nawyk do pesymistycznych
przepowiedni jest Centroiewitom wrodzo­

ny, A bo żywe zainteresowanie socjałów
Pomorzem a Grudziądzem i to właśnie w tej

i chwili, jest wyraźnym dowodem, że- socja-
j liści węszą już żer strajkowy, już chcieliby

się znów wysunąć na obrońców zbiedzo-

Jych, zmęczonych skutkami przesilenia go­

spodarczego robotników. Ich apetyt skie­

rowuje się w tej chwili na Grudziądz, gdzie
przemysł walczy rzeczywiście z trudnoś­

ciami, ale jest nadzieja, że tak jak n. p .

w ,,Pepege", zagraniczny kapitał przyjdzie
temu działowi naszego przemysłu z po­

mocą. .y

Wierzymy, że nasz robotnik pomorski
me pójdzie na lep s'ocjalistycznych zaleca­

nek, , Stanowisko socjalistów świeckich,
którzy masowo wraz ze swym kierowni­

kiem Rożkiem przeszli do Federacji Pra­

cy, jest zdrowym objawem dojrzałości mas

robotniczych, które nie idą już na lep s*oc-

lalistycznych obiecarrek.

Socjalistyczne hyeny wychodzą, jednak
na żer i węszą. Wyzyskują stan kryzysu
i zarzucają sieci na masy robotnicze. Wła­

dze państwowe muszą być tedy czu'jne, by
nie pozwplić czerwonym agitatorom łowić

ryb w trudnej sytuacji gospodarczej pań­
stwa.

Muszą się znaleźć środki na podtrzyma'­
nie warsztatów produkujących, jeśli nie

chcemy, by ferment i strajki zahamowały
pracę, zaogniając sztucznie atmosferę na

rynku1pracy i pr'odukcji, i wyrządzając, po­
ważne szkody gospodarcze naszej dziel­

nicy.

Sprgtna aferzyrtka
proscsn p.ISanau

W związku z zakończonym świeżo procesem

p. Hanau przypominamy naszym czytelnikom
podawane przez nas w ub. roku szczegóły o

tym niezwykłym procesie:
Przed kilku laty inżynier francuski Cour-

ville założył pismo ,,Gazettć dii Franc", któ­

rego celem była walka prasowa z dewaluacją.
Pis'in. tó nabyła niebawem sprytna fi-nansist-

ka pani Hanau, która wokoło ,.Gazette cłu

Franc" zaczęła zakładać szereg syndykatów
finansowych (niektóre były zupełnie fikcyjne).

,,Gazette du Franc" podawała fantastyczne
kursa giełdowe nieistniejących akcyj, a pani
Hanau otoczona sztabem swoich business-ma ­

nów agitatorów, naciągała ludzi na miłjony
franków, które wpływały złotodajnymi stru­

mieniami do kas pismai Z czasem struna się
przeciągnęła i ,.. pękła,- Władze zajęły się

panią Hanau i ,,Gazette du Franc".

Sprytna twórczyni fantastycznych koncer­

nów powędrowała do więzienia, gdzie jednak
zapomocą głodówki i innych sztuk magicznych
potrafiła sobie zjędnuć; inspektorów policji,
uciekła z więzienia,- potem znów powróciła -

oświadczając, żc będzie dalej głodować aż do

skutku. Ostatecznie stała się rzecz niebywała:

wierzyc-iele poszkodowani już na poł miljarda
franków złożyli kaucję miljon franków dla

uwolnienia oskarżonej, która obiecała im zw ró­

cić straty ze lOO% nadwyżką i... rozpoczęła
wydawnictwo nowego pisma, rochwytywanego
przez całą Francję.

Proces toczył się jrrzez szereg miesięcy
trzymając w napięciu nerwy wszystkich wie­

rzycieli i żądnej sensacyj publiczności. Osta­

tecznie w dniu 28 maręa zapadł wyrok nie­

prawdopodobnie łagodny, skazujący p. Martę
Hanau nii 2 lata więzienia bez zawieszenia

kary oraz na 2000 franków grzywny, współ-
oskarżonego Bloc-ha na 18 miesięcy więzienia
i 3000 franków' grzywny, a doradcę prawnego
H'ersant'a na 3000 franków grzywny. Decour-

ville*ii i Piotra Audibert zwolniono. Powodom

cywilnym przyznano-zw -rot żądanych sum oraz

1000 franków z tytułu odszkodowania, P . Ha-

liau i Bloch, wobec odbycia już kary, wymie­
rzonej w areszcie prewencyjnym, zostali uwol­

nieni.

Me ulega wątpliwości, że awanturnicza fi-

nansistka nic spocznie ną laurac-h i dokona

znów jakichś zadziwiających wyczynó'w.



2 miliardy ładzi na ziemi
Nalwlęcef białych -

Czy grozi iwiaiu przeludnienie ?
Używając ogromnie często wyrazu ,,luclz

kość*' na zbiorowe określenie całego za ­

ludnienia kuli ziemskiej, p rzeważnie nie zda

jemy sobie sprawy z jej liczebności. Ogól­
nie wiemy, że stanowi ona cyfrę olbrzymią;
gdyby nas jednak zapytano: ,,Hu ludzi żyje
na swiecie?" — bylibyśmy w prawdziwym
kłopocie, co odpowiedzieć.

Zapamiętajmy sobie więc, że ilość ludzi

j.ia świecie wynosi około 2 miljardy, czyli
dla łatwiejszej rachuby: 2 ,000 miljonów.

Wiemy również, że istnieje pięć głów­
nych ras ludzkich, oznaczanych zazwyczaj
wedle koloru skóry jako rasa biała, czarna,

czerwona, żółta i brązowa. Utarło się błęd­
ne przekonanie, że najliczniejszą z nich

jest rasa żółta. Tymczasem w rzeczywisto­
ści okazuje się, że najwięcej, bo 700 miljo­
nów, żyje ludzi białych, rozsianych po wszy
slkich częściach świata. Dopiero po nich

idą przedstawiciele rasy żółtej (Chińczycy,
Japończycy, Sjamezi, Indochinowie, B.rma -

nie etc.) w łącznej liczbie 650 miljonów.
Zkolei dalszą liczebność wykazuje rasa brą­
zowa (różne ludy orjentalne, Hindusi. Ma­

laje itd.), obejmująca około 500 miljonów
iudri. Dalej idzie rasa czarna (murzyni afry­
kańscy i amerykańscy, negryci, tubylcy au­

stralijscy) wyrażająca się cyfrą 100 miljo­
nów, wreszcie rasa czerwona (lndjanie pół­

nocno- i południowo - amerykańscy łącz­
nie z metysami), liczą ca niespełna 50 miłjo
nów łudzi.

Ofiarg wielkie! wolny
Również często nie zdajemy sobie spra-

*'y, ilu ludzi brało udział w ostatniej wiel­

kiej wojnie, która ogarnęła bezmała cały
świat, a więc odbiła się znacznie na ogól­
nej liczbie zaludnienia. Łączna liczba ucze­

stników wielk. wojny wyniosła po obu stro­

nach frontów 60 miljonów łudzi, z czego o-

koło 40 miljonów po stronie Ententy, a nie­

co ponad 20 miljonów po stronie państw
centralnych. Z l'czby tej powróciło do do­
mów po skończonej wojnie 60 procent, tj,
ogółem 36 miljonów żołnierzy, w czem 23

m iljony żołnierzy aljanckich, a 13 miljonów
żołnierzy państw centralnych. Dalszych 11

miljonów łudzi powróciło z wojny jako in­

walidzi, z czego na Ententę przypada 8, a

na państwa centralne 3 miljony inwalidów.
Wreszcie 13 miljonów ludzi nie powróciło z

wojny wcale... Tragiczna ta cyfra obejmuje
9 miljonów poległych po stronie ko alicji i 4

miljony po stronie przeciwnej.

Ciekawe badania
Jeżeli zastanowimy się nad zagadnie­

niem, czy grozi nam na ziem' przeludnie­
nie, to trzeba stwierdzić, że zagadnienie to

jest aktualne.

Żywnościowe zapotrzebowanie ludzko­

ści dałoby się jeszcze zaspokoić nowocze-

snemi metodami wytwarzania sztucznych
produktów. Np, węglowodany i tłuszcze,
odgrywające tak ważną rolę dla pożywie­
nia, możemy otrzymać z węgla kamiennego
i nafty. Jeden większy zakład przemysło­
wo - spożywczy może z łatwością produko­
wać tyle żywności, ile dostarcza nam upra­
wa roli na przestrzeni 15,000 hektarów,
Wielkiej zmianie ulegiią też przyszłe meto­

dy ogrzewania, Energję cieplną będziemy
czerpać bezpośrednio z promieniowania
słonecznego,

Mres zal(SfiSiaienia
Ciekawe badania na temat, czy ziemi

grozi przeludnienie, ogłosił znany badacz

amerykański, prof, Raymond Pearl, Wzrost

Lczby ludzi porównywa on do wzrostu or­

ganizmu ludzkiego lub zwierzęcego. Czło­

wiek nie rośnie bez przerwy, lecz do pew­

nego kresu, tj. mniejwięcej do 22 roku ży­
cia, Analogicznie — jak twierdzi Pearl —

istnieje również kres liczebnego rozrasta­

nia się ludzkości. Gdy kres ten osiągnie­
my, liczba ludzi na globie ziemskim nie bę­
dzie się powiększała, Ta maksymalna gra­
nica zależy od stosunków społecznych i go­

spodarczych danej epoki i może ewentual­
nie ulec zmianie wtedy, gdy zasadniczym
zmianom ulegną również i te stosunki, J a ­

ko przykład przytacza Pearl Niemcy, że za

ludnienie Niemiec, nigdy nie przekroczyło­
by liczby 45 miljonów, gdyby około połowy
ubiegłego stulecia nie nastąpiło uprzemy­
słowienie kraju, Chwilowa granica maksy
makia zaludnienia Niemiec wynosi, według

Pearla, około 117 miljonów ludzi. Co się
zaś tyczy całej ziemi, uczony ów tw.erdzi,
że planeta nasza w roku 2100 dosięgnie chwi
Iowo kresu zaludnienia.

Jakim sposobem nastąpi owo ustalenie

liczby ludzi na ziemi, Pearl bliżej nie wy­

jaśnia. Prawdopodobnie liczy się poważ­
nie ze ,(Sztuczną*1 regulacją przyrostu, któ­
ra jest jednym z czyn ników jego matema­

tyczno - statystycznej kalkulacji.
Wyniki prac Pearla n.e mogą być, o-

czywiście, uważane za bezapelacyjnie ści­

słe, Sama myśl jednak zdaje się być słu­

szną, a nasze obawy przed przeludnieniem
ziemi przynajmniej w części są nieuzasad­

nione.

,,Narka światowej sław y"
znana od lat 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany,
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(IMuhicftca 30 narzeczonych
poszuhuie policfa wiedeńska

Policja wiedeńska poszukuje gwałtow­
nie narzeczonego trzydziestu pięknych
dam, który wziąwszy z sobą różne mniej
lub więcej cenne od nich pamiątki ,,zwiał'*
do Rio de Janeiro.

Pomysłowy ów młody człowiek zaczął się
,,starać" o córkę pewnej nauczycielki, któ­

rej opowiadał, że jest właścicielem eleganc­
kiej willi, posiada luksusowe auto i pro­
wadzi kolosalne a wspaniałe interesy. Ła­

twowierna przyszła teściowa powierzyła
mu kwotę 15,000, które miały spaść złoto­

dajnym deszczem; potem dalsze kwoty za-
'

c zęły zasilać kieszeń ,,narzeczonego", któ-

ry pewnego dnia,, znikł z horyzontu.
Policja wszczęła poszukiwanie i brutal­

ną dłonią zerwała aureolę romantyzmu, o-

wiewającą czarównegó właściciela w illi i

limuzyny.
Okazało się, że ,,narzeczonych" było

więcej, dużo więcej, bo aż 30, różnego wie­

ku i zawodu, gotowych stanąć na ślubnym
kobiercu z niestrudzonym, a wyrachowa­
nym epuzerem, który popłynął w świat da­

leki szukać dalszych przygód, zabierając
z sobą oczywiście sporo ,,dźwięczących i

szeleszczących", wspomnień.
Dalsze śledztwo jest jeszcze w toku.

Straż pożarna wposzukiwania J a c ka
(...znalazla histerię) '~V,

Było to w Wiedniu,parę dni temu,,, W pe­

wnej kamienicy zaczęło straszyć. Zupełnie
,,po formie"; z pukaniem w ścianę,, ze szme­

rami... tajemniczemi stukotami...

Bla d y strach padł na lokatorów niesamo­

witej kamienicy, którą duchy obrały sobie za

forum gościnnych występów.
Pierwszemu zjeżyły się włosy na głowie

sublokatorowi jednego z mieszkań, któ ry n a j­
bardziej widać ,,medjalny", najpierwszy u sły­
szał chrobotania i podejrzane astralno odgło­
sy. Zaalarmował współmieszkańców: straszy!
duchy! Głosy z tamtego świata!

Dozorca domu potwierdził straszliwe rewe­

lacje : istotnie, on także słyszał coś okropne­
go, duchy zagnieździły się w kamienicy jak
myszy!

Uderzono w dzwon na trwogę i z chrzęstem,

łoskotem, gwizdem, hałasem, drabinami, s i­

kawkami i wielką paradą zajechała przed ,,n a ­

wiedzoną" kamienicę straż pożarna w złoci­

stych kaskach, pełna nieustraszonej odwagi
męskiej i zdecydowanej woli wykurzenia du­

chów z niewłaściwego lokalu. Zja w iła się i

policja...
A duchy pukały jakby nic! O godzinie 10y2

wieczorem w-szystko umilkło...

Przewrócono cały dom do góry nogami, du­

chy ja k w ziemię zapadły... nic i nie!

Z pospuszezanomi nosami na kwintę odje­
chała straż pożarna i odmaszerowali policja nci.

Aliści nazajutrzy niesamowity dramat po­

wtórzył się znowu. Duchy dalej że walić w

ścianę! Rozbrzmiewać poczęły zgoła ju ż wojo­
wnicze i agresywne detonacje... Ro zle gły się
gwałtowne nawoływania o ratunek i straż po­

żarna pełna rycerskiego animuszu ja k wicher

przygalopowała, aby schwytać duchy, in fla ­

granti.,, .

Nadsłuchującym pilnie źłoeistogłowym stra­

żakom wydało się, że tajemnicze pukanie roz­

chodzi się 0d strony komina. Genja lnie prze­

prowadzone śledztwo wykazało coś stokroć

gorszego niż pozagrobow'e' bezcielesne'duchy...
Odkryto bowiem jedną z lokatorek domu . . .

histeryczkę, ktprą biciem pięścią- w śoiańę i

waleniem garnkami kuchennemi symulowała
duchy i alarmowała mieszkańców kam ienicy
i władze bezpieczeństwą.

Odprowadzona do komisarjatu nie umiała

wyjaśnić powodów swych oryginalnych wystę­
pów. Lekarz policyjny zbadawszy ją stwierdził

histerję, i umieścił w klinice psychjatryęznej.

Niebieskie drzwi
NOWELA AMERYKAŃSKA. 1GJ

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wybroniony).
Przyszła mu dziwna myśl, czy ca*

ły ten blok nie był wyznaczony na

lukratywny, nielegalny handel spiry*
tualjami. Bar w każdem mieszkaniu!
W suterenach olbrzymie składy ,,to*
waru"! Cały blok warownią nielegal*
nego przedsięwzięcia! W ielka forte*
ca, złożona z domów, połączonych od

wewnątrz! Główna kwatera rozle*

głego przemytu, której rozgałęzienia
obejmowały całe miasto!

Nie było to naturalnie możliwe, ale

zajmujące jako myśl. Właśnie tego
rodzaju fantastyczne pomysły spra*
wiały, że literackie wyczyny Bartlet*
ta Honeywella były poszukiwane
przez czasopisma i czytywane przez
tysiące ludzi.

Kontynuował swój spacer, nie

przestając snuć dalszych wniosków.
N ie było wykluczone, że do domu z

niebieskiemi drzwiami i czerwonym
chodnikiem były dwa wejścia. Należa
ło tylko poszukać.

Dochodząc do Baker Street z dru*
giej strony, obrzucił uważnem okiem
w idoczne z tego punktu domy. Jeże*
li istniało połączenie miedzy domami

na rogu, to tylko między temi, które

stanowiły trójkąt, to jest tym. który
stał na rogu i temi, które go flanko*

wały od strony Baker Street i małej
uliczk i.

Mogła to być szczęśliwa myśl.
Wejście ogólne do alkoholowego przy
bytku prowadziło przez niebieskie
drzwi, ergo prywatne musiało się
mieścić na Baker Street. Mógł się
mylić, ale warto było sprawdzić.

Przeszedł przez ulicę i zaczął się
przechadzać po chodniku, nawprost
dwóch domów, które obudziły jego
zainteresowanie. W kilku oknach pa*
liło się światło, ale story były ścią*
gnięte.

I nagle, w jednej chwili, jego za*
mek powietrzny osiadł na fundamen*
tach. W drugim domu otw orzyły się
drzwi i na stopniach stanęła kobieta
w jasnym płaszczu, narzuconym na

ciemna suknię. Coś w jej wzroście i
ruchach przyprawiło amatora detek*
tywa o gwałtowne bicie serca. Cofnął
się przezornie w cień krzaka na pobłi*
skim trawniku.

Młoda kobieta - najwidoczniej

młoda — wydawała się zniecierpliwio*
na. Lecz w chwilę później od strony
Deorborn Street nadjechała taksów*
ka i zatrzymała się przed domem, z

którego ona wyszła. Nieznajoma
zbiegła szybko po stopniach i nie cze*
kając aż szcfer wstanie ze swego
miejsca, otworzyła drzwiczki. We
w nętrzu samochodu płonęło słabe
światełko. Honeywell, podniecony do
najwyższego stopnia, wybiegł lekko*
myśłnie na środek ulicy, aby zoba*

czyć twarz pasażerki.
Uczyniw szy to, rejterował z po*

śpiechem. N ie omylił się. W dru*
gim domu rezydowała przynajm niej
jedna osoba ze zbrodniczej bandy.
Kobietą, która wsiadła do taksówki,
była panna Marja Strawińska.

Honeywell przystanął pod latarnią
i spojrzał na zegarek. Była dopiero
dziewiąta. Zastanowił się, co powi*
nien uczynić. Wdarcie się przez któ*
rekolwiek drzwi było, tak, w poje*
dynkę, nie do pomyślenia. I zresztą
coby tam znalazł? Należało albo po*
wrócić do Norwaya na naradę, albo
też udać się ponownie do policji. Nie

wątpił, że mademoiselle Strawińska
wiedziała o miejscu ukrycia Pember*
tona.

Problemat rozwiązał przypadek.
Od strony zachodu wynurzył się z

ciemności samotny policjant. Honey*

well przeszedł na drugi chodnik i za*
stąpił mu drogę. .. .

'
— Panie posterunkowy — rzekł —

nie wiem, czy zabłądziłem, czy się
omyliłem. - Czy pan zna kogo ,tu,
w tei ulicy nazwiskiem Honeywell?

Wybieg ten był prawdziwem nat*
chnieniem, gdyż przez chwilę ni(Ł,
mógł sobie przypomnieć żadnego in*

nego nazwiska oprócz ,,Smitha". A
A wszak niema bloku, w którymby
nie mieszkał Smith.

Policja nt stanął.
— Nie słyszałem o nikim takim w

tej stroire — miasta odpowiedział
wesoło. C zy on na pewno mieszka na

Baker Street?
— Tak mi się zdawało — rzekłHo*

neywell. — A le mogłem się omylić.
Zdawało mi się, że on mieszka w tym
drugim domu. Mów ił, żc jeg o nazwi*
sko jest pod dzwonkiem, ale niema.

— Czy tam? - - zapytał policjant,
wskazując palcem. ~ Nie, on tam nie
mieszka. N a pewno. W tym domu
mieszka tylko jeden człowiek, Amos
Churchill. Sądzę, że go w szyscy znają.

— Ot — w ykrzyknął Honeywell. — ,f
A więc omyliłem się. Teraz sobie przy
pominam. Honeywell mówił mi, że
m ieszka w następnym bloku, w sąsiedz
twie Amosa Churchilla. Teraz go znaj
dę. D ziękuję, panie posterunkowy, ^

(Ciąg dalszy nastąpi), -
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*Kaue z bardzo urozmaiconym programem.
Reichshof — Kabaret codziennie wieczo.

twa o godz. 21.

Kino Capitol - Wandal urn Eva**.
K in o RathausKchtspiele - ,,Dcr Liebes.

Kino U,T. - dziś ,^3chuberts Friihlings.
taum".

Kino Odeon — dziś dUebesreigen" i ,,Qua.
Świder Schuld".

K in o Passageiłteater - dziś ,,Dr. Mabuso
*

sr Spieler".
Kino Flamingo - ,JundTOgei” i ,,Zerstor.

Hm Gluck**.
Kino Gloria.Theater - dziś ,,Zwei Kras

Wtten**,

Hwefe iowarzgsfw
- A P *5 do wszystkich druhów i druhen

więżących. Ze względu na mający się odbyć
W bież. roku zlot sokoli w G dyni i konieczność

przygotowania ćwiczeń zlotowych, wzywam
druhów i druhny do reulamego i punktualne,
jgo uczęszczania na ćwiczenia, odbywające się
W wtorki i p iątki od godz. 19.30-21 na ćwicz.

p r zy Kehrwtedergasse. Obowiązkiem n a .

Mym jest abyśmy na zlocie tym wystąpili jak
najliczniej. Czoleml Zarząd.

Baczność czynni członkowie Chóru Mę*
afcteges ^Moniuszko'*. Następna lekcja śpiewu
*ffltędzie się dopiero w piątek po świętach,
W kwietni* o godz. 20 w gmachu Dyrekcji
kniejowej.

- Baczność czynni członkowie z Lutni

gdań skiej! Następna lekcja śpiewu odbędzie
alę dopiero w środę po Wielkanocy, dnia 8

kwietnia rb. o godz. 20 w Domu Polskim.
__

;Zarząd.
~ Zebranie kolejarzy Z . Z . P. odbędzie

rfą w Wielki Piątek, 3 kwietnia br. o godz.
i Wwieczo(rem w Domu Polskim prz y Wallgasae.

MowgzarządPolsfclaw.
Wmzączn. w Gdańsku

N a oetatoiem walnem zebraniu Polskiego
Tenrsrzystwa Muzycznego w Gdańsku, odby.
A ns .w. dniu 24 bm. wybrany został następują.

narząd: prezes - wiceprezes dyr. Kolej. p.
Stanisław Okolowicz; wiceprezes — dyr. Kon

aęrwatorjum p. J a n Niwińsłki; sekretarz - prof
aakoly handlowej p. Alfons Liczmański; zast.

aakr. - stud. Politedhniki p. Marjan N elkow.

dki, skarbnik - kasjer Komis arja.to Gen. p.

Zygmunt Nowic'ki; gospodarz.bibljotekarz -

adjtmkt dyr. koL p. Bernard Witiklewski; zast.

gospodarza — asesor dyr. kol. p. Jan Jaworski
D o komisji rewizyjnej weszli pp. prof. drowa

Adaaaczykowa, dyr. wydziału dyr. kol. Anto ni

O tiłańiki i prof. gimnazjum polskiego Adam
Gzartkow ski Szczegóły z zebrania podamy w

numerze

:Z miasta
— Z Polskiego Czerwonego Krzyża. W śro.

dę 1 kwietnia odbędzie się drugi wykład sa.

nitansy p. dr. Andersa o godz. 19.30 w sali
Polsk. Urzędu Cele. p rzy Neugarten 7. Na
ten interesujący i pouczający wykła d, zapra.
sza wszystkich członków i sympatyków Polsk.

Czerwonego K rzyża - - Zarząd.
— Postrzelenie bezrobotnego. W sobotę

g ło s ili się do sołtysa Ubrechta w Buerger.
wiesen bezrobotni celem odebrania wsparcia.
Ponieważ w kasie znajdowała się niedosta.

teczna suma pieniędzy, przeto część bezrobot.

nycb nie ctrzymała zasiłku i zgłosić się miała
w poniedziałek. Dwóch z tych bezrobotnych,
któ rzy nie otrzymali zasiłku t. j . Filip i Kahl,
mieszkający przy Sandweg nr. 9 udali się je.
szcze ra z do sołtysa do jego mieszkania pry.

watnego. Żo na sołtysa oświadczyła im, że

mąż jej nie jest w domu i że zasiłek wypła.
eony im będzie dopiero w poniedziałek. Obaj
bezrobotni, któ rzy b yli nieco podchmieleni
zamierzali gwałtem wedrzeć się do mieszkania,
na co Ubrecht odpowiedział dwoma strzała,
mi z rewolweru. Strzałami temi raniony zo.

'stał c ężko Filip. Jeden nabój zranił Filipa
w pierś a drugi nos. Towarzysz jego K ahl nic

został trafiony. Zaalarmowano pogotowie
policyjne, które zarządziło prze w ie zie nie ran.

nego Filipa do lecznicy miejskiej, gdzie od.

była się d zisiaj cperacja. Ubrechta zaprowa.
dzono do prezydjum policji, skąd po spisaniu
orotokółu wypuszczony został na wolność.

— Spuszczenie na wodę nowego statku. —

W. na jbliższy czwartek w poł'udnic nastąpi na

Neta Min. Srirasłtargcra w obronie
obywateli polskich w (rtiafisku

Na flc.'sprawił.napadu san Izaaka Sp rKia ra

Niedawno kilku sprawców, których
władze gdańskie dotąd nie wykryły, na­

padło na obywatela polskiego wyznania
mojżeszcwego Izaaka Spektóra na jednej
z u lic gdańskich. Napadniętego starca

pobito dotkliwie. Wywrócono na ziemię
i poraniono tak poważnie, że napadnięty
musiał się udać pod opiekę lekarską. —

Sprawa ta nie minęła też w urzędowych
kołach polskich bez echa. Rodzina dot­

kniętego obywatela polskiego szukała sa­

tysfakcji i pomocy. Komisarzowi gene­
ralnemu Rzplitej Polskiej zależało zaw­

sze na tem, aby szanowano życie i mienie

Polaków w Gdańsku bez względu na

wyznanie czy też pochodzenie.

Komisarz Generalny Rzplitej Polskiej
Minister Dr. Strasburger wobec tego
skierował do senatu gdańskiego notę, w

sprawie dotkliwego pobicia obywatela
polskiego Izaaka Spektora, zatrudnione­

go przy gdańskiej synagodze żydowskiej
Stan zdrowia pobitego wymaga leczenia
w szpitalu. Lekarz który udzielił Spekto-
rowi pierwszej pomocy, odmówił jego
żonie, jak nam donoszą wydania zaświad

czenia, stwierdzającego stopień pobicia.
Rząd polski domaga się w swym piś­

mie stanowczo wyjaśnienia sprawy na­

padu i wymierzenia sprawiedliwej kary
winnym.

NA WIELKANOC

Boxkalf bronzowy
pierwszorzędne wyko­
nanie org. Good, Welt

sei*
Sprzedaż wyłączna JJfgłta" Danziger Schub-A .-G .

JEamńikasse 73, Telefon 23731-32.

Tablica na czeit Marsz. Piłsudskiego
w dgrekcjł OKP. w Gdabslra

Hroczpslość odsłonięcia
W poniedziałek 30 bm. o godz. 12 w polu.

dnie g m ach Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań

stwowych w Gdańsku byt widownią pięknej
uroczystości narodowej, świadczącej o ućzu.

ciach, jakie żywi kierownictwo i korpus urzęd
niezy naszej Dyrekcji Gdańskiej do wielkiego
Budow niczego, wskrzesiciela i odnowiciela
Polski Marszalka J. Piłsudskiego. W dniu tym
bo w ie m Dyrektor Okręgowej Dyrekcji Kolei

p. Dobrzycki dokonał odsłonięcia pięknej ta.

Stoczni Schtchau spuszczenie na wodę' no.

wego parowca rybackiego ,,Vierus", zb udowa,
negó. na rachunek Sowietów.

— N ieszczęśliwy wypadek podczas pracy.

Zatrudniony na Stoczni Sehichaua terminator

ślusarski K urt Nadolski niósł pudło z mate.

piałem z kuźni do tokarni przy,oże'ni się pot.
knął i upadł' doznając zranienia kolana. Ran.

nego przewieziono do lecznicy miejskiej -—

gdzie poza tem stwierdzono złamanie pod.
udzia.

blicy pamiątkowej Marszalka J. Piłsudskiego
ufundowanej przez pracowników kolejowych
Dyrekcji gdańskiej z okazji powrotu pierw,
szego Marszałka Polski do Ojczyzny. Przed

tablicą, pięfonie i artystycznie wykonaną, z na.

pisern, oddającym cześć wracającemu do kraju
Marszalkowi, zebrali się wszyscy niezajęci ko.

nieczną służbą urzędnicy i pracownicy Dyrek.
cji Kolei Państwowych. Pan prezes Dobrzycki
w treściwych a go-rących słowach zwrócił u w a .

gę na uroczystą chwilę i zobrazował zasługi
Marszałka Piłsudskiego, położone w dziesiąt.
kach lat intensywnej pracy około sprawy poi.
slkiej i wspólnej Ojczyzny naszej. Z okrzykiem
na cześć p. Marszałka Piłsudskiego odsłonił

p. dyr. Dobrzycki tablicę pamiątkową.
Po skończonej uroczystości wysłali zebrani

urzędnicy i pracownicy Dyrekcji Okręgowej
Kolei Państw ow ych wspólny telegram hołdowi

niczy do Marszalka Piłsudskiego do Belwederu

Uroczystość wywarła n a wszystkich obecnych
głębokie wrażenie.

Przed nowemi wgbora-
ml do sełmłlca powiał*

Wpaw. Wgtgng
s%Mtkm*ę

Na posiedzeniu sejmik'u powiatowego po*
wiatu Gdańskie Wyżyny omówiono i przyjęto

po dłuższych rozprawach budżet powiatowy.
Postanowiono rozbudować elektryczną centrat

tę Straszyn — Prangszyn. Sejmik powiatowy
uchwalił pożyczę we wysokości 325 tyś. gdkf.
Podczas dyskusji wykazało się, że w powiecie
Gdańskie 'Wyżyny przygotowane są nowe wy*
bory do sejmiku powiatowego Landrat tego
powiatu i zarazem senator spraw wewnętrz*
nych dał do zrozumienia, jako przewodniczący
że chodzi tu prawdopodobnie o ostatnie pasie
dzenie sejmiku, ponieważ nowe wybory jt*4
nastąpią w najbliższych kilku tygodniach. -

Mówi się powszechnie o dacie 17 maja t931

rokn. W każdym razie Gmina Polska i ludność

polska muszą być na te wybory w powiew*
Gdańskie W yżyny przygotowane.

Kurs przewodmiSsdw
po Gdadska I oStolicg

Biuro dla Spraw Wycieczkowych i Toryi

stycznych Gminy Polskiej w W . M. Gdańsku

urządza teraz jak i w roku ubiegłym kurs A t

przewodników wycieczek polskich po Gdaó*

sku i okolicy. Binro dopuszczać będzie do O*

prowadzania tylko płatnych przewodników,
którzy ukończą wyżej wspomniany kurs.

Zgłoszenia przyjm uje Biuro dla Spraw W y

cieczkowych i Turystycznych na Dworcu GŁ

w Gdańsku.

Ł portu ^daliiMc^o
Ruch w porcie gdańskim był w ubiegfym

tygodniu więcej ożywiony jak w tygodniu po*
przednim. Zawinęło bowiem do portu gdaft.
skiego 98 Statków, a mianowicie 81 parowców
i 17 statków motorowych, a opuściło port 9*6

statków w tem 83 parowce i 13 statków mo.

torowych.
Co do przynależności państwowej to bylo

na w ejściu 33 statki pod banderą niemiecką,
23 pod szwedzką, 18 pod duńską, 3 pod poi.
ską i 2 statki pod gdańską; na wyjściu zaś

28 statków pod banderą niemiecką, — 26

pod szwedzką, 19 pod duńską, 1 statek

pod gdańską i 1 statek pod banderą polską.
Reszta statków dzieliła się na poszczególne
państwa zw ykle reprezentowane w porcie
gdańskim. Dowóz towarów był dość mini.

malny.
Z 98 statków na wejściu przybyło z ła.

dunkiem tylko 27 a 71 było pustych. Między
ostatnimi znajdował się polski statek szkolny
,,Dar Pomorza11 udający się na Stocznię
Gdańską. Z powyżej wymienionych załado.

wanych statków przybyło 17 z ładunkiem dro.

bnicy a między nimi dwa przywiozły .także

pasażerów. Pozatem przywiozły 3 statki an.

gielskie śledzie solone, 2 statki przybyły z

ładunkiem rudy żelaznej, 2 z ładunkiem oM.

wy, 1 z ładunkiem fosfatu, 1 z ładunkiem bru.

kowców z Bomholmu i I z ładunkiem drzewa

z Tallina celem dopełnienia ładunku w por.

cie tutejszym. Z 96 statków na wyjściu za.

brało aż 93 ładunek a tylko 3 wyszły bez ła.

dunku udając się do portu gdańskiego celem

załadow'ania.

Wywóz towaru był więc więcej ożywiony
jak w tygodniu poprzednim. Z łądunkiem
węgla wyszło 45 statków a mianowicie 15 do

Szwecji, 13 do Danji, 8 do Francji, 3 do Włoch,
2 do Belgji i po 1 do Norwegji, Tslandu,

1Oranu i Murmańska, 17 statków w'yszło z ła.

j dunkiem drobnicy a między nimi dwa z do.

|datkow'ym ładunkiem koni względnie zboża.

16 statków załadowanych było drzewem a

między nimi 10 pełnym ładunkiem a 6 z do.

datkowym ładunkiem drobnicy. 9 tych stat.

ków wyszło z'drzewem do Anglji. Zc zbo'żem

załadowanych było 7 statków a jeden z nich

zabrał dodatkowy ładunek drzewa.

Zbierajcie idarujcie

porcelany
GdańsK -Pasaż wzbrojowni

(Zeughatis)
Sopot — Seestrasse 337335



ŚRODA, DNIA l-GO KWIETNIA 1931 R.

Nasza armia emerg(ów-lnwalidtiw
340 fys. osób olrzyiruic slaie pobory - 300 miiwoów w bpcliecic nu

emcrgiOw, inwalidów Md. - ó.OOO kawalerów MYirfutfl l*ril*arłM
Preliminarz budżetowy Rzeczypospoli­

tej stwierdza, iż w dniu 1-go października
1930 r. było emerytów cywilnych służby
państwowej polskiej 19.892 osób, nadto

6.406 wdów i 5,672 sierot, łącznie 32.070

osób. Emerytów cywilnych byłych państw
zaborczych było 4.178, nadto 8.593 wdów

1.422 sierot, razem w ięc 14.193 osób tej
kategorji. Liczb a wszystkich osób, pu­

b'erający eh cywilne uposażenie emerytalne
wynosiła ogółem 46 263, na emerytury zaś
dla nich preliminowano sumę 84.400 .000 zł.
Stanowi to przeciętnie na głowę 1.800 z ł
rocznie.

Cyfra ta nie obejmuje jednak emerytur
pocztowców oraz leśników, stanowiących
oddzielną kategorję (przedslęb'orstwa pań ­

stwowe), W szystkim cywilnym emerytom
(oraz wdowom i sierotom) wypłaci państwo
Wroku bieżącym około 100 m ilj. zł,

66.000 EMERYTÓW.

Oddzielną kategorię stanowią em eryci
w ojskowi, Ogółem wojskowych - emery­
tów byki ponad 11.000, na ich pensje preli­
minowano 32.000 .000 zł, co wynosi na gło­
wę ponad 2.800 zł rocznie.

Trudno ustalić dokładnie ostateczną cy ­

frę w szystkich emerytów, Na podstawie
jednak przeciętnych wydatków na głowę
możemy liczbę ich przyjąć jako rów ną
8.330 osób, tak, iż razem armja emerytów
(oraz wdów i sierot) Liczy około 66 000 o-

sób, Pozatem istnieje 1.651 osób, które po­

biera,ią zaopatrzenie ze skarbu z tytułu z a­

sług dla państwa na sumę łącznie 1,5 miljo-
aa złotych.

INWALIDZIIWETERANI.

Na podstawie ustawy o inwalidach wo­

jennych (z marca 1921 ir.) pabierało ze

ikarbu państwa renty w dniu 31 marca

1929 r, ponad fl/4 miłj. osób (dokładnie
270,344). Było wśród nich 92.337 in w a li­
dów wojennych, 55.922 wdów, 112.137 sie­

rót i 9,848 rodziców . Wydatki prelimino­
wane na ten cel w budżecie wynoszą 133,1
milj. zł.

Całkowita suma wydatków na inwali­
dów wynosi 157.6 m ilj. z ł.

Ze skarbu państwa pob'erają pensje nie-

tylko emeryci (cywilni i wojskowi) i inwa­

lidzi, ale również w eterani powstań naro­

dowych, byli skazańcy polityczni, wreszcie

osoby, odznaczone orderem ,,Virtuti Mili-

tari", oraz krzyżem Zasługi". Wydatki,
związane z pensjami dla obu tych grup (we­
teranów wojskowych i cywilnych), liczących
2.266 osób. wynoszą 3,6 miłj. zł,

2,3 MILJ. NA PENSJE ORDEROWE .

Kawalerów ,,Virtuti Militari" jest około
6.000 osób, otrzymują oni 300 zł rocznie,
krzyż ,Zasługi" otrzymało 350 osób (policja.
Korpus Ochrony Pogranicza i Straż Grani­

czna), z czem związane jest uposażenie
200 z ł rocznie. Razem pensje orderowe

wynoszą 2,3 milj. zł rocznie,

Jeż eli uwzględnić tylloo emerytów, in­

walidów i weteranów a opuścić wszystkie
inne miejsze grupy otrzymamy w sumie o-

ko-ło 340.000 osób otrzymujących, podobnie
lak urzędnicy państwowi, stale pobory.
Wydatki skarbu preliminowane w tegwocz
nym budżecie na wymienione wyżei cele,
wynoszą około 300 miljonów złotych. Od

'ego należy odjąć pozycję ,,dochody", na

co składają się opłaty emerytalne cywil­
nych f18 milj. zł)

'

wojskowych (6,6 milj. zł),
funkcjonariuszćw państwowych, pracowni­
ków pocztowych (3,2 milj zł) i leśnych (o­
koło pół milj. zł), razem około 28 miljonów
złotych.

PodsHtez

— Ostatni z cyklu wykładów ludowych Z.

O.K.Z .odbyłsięwub.niedzielęwsaliRady
Miejskiej. Szkoda tylko, że społeczeństwo
miejscowe tak mało docenia pożyteczność os

światy ludowej. Wykłady popuUrne, aorgani*
zowane przez Z O K Z , powinny się cieszyć więk
szem powodzeniem. Prócz kilkunastu stałych
bywalców i licznie przybywającej młodzieży

'dorastającej świeciła sala pustką Szlioda, bo

wykł- dy były nadzwyczaj pouczające. Ostat*

nio mówił p. prof. M . ślak o zagdanieniu re*

wolucji w polskiej literaturze romantycznej.

Prelegent scharakteryzował Krasińskiego ,,Iri*
djona" i ,,Nieboską Komedję", 'wyciągając
świetne aluzje do czasów spólczesnych. Życzę*
niem wszystkich obecnych było by ZO KZ.

zorganizował nowy cykl wykładów. Na no*

wych członków ZOKZ. zgłosili się pp. Julian

Szecżmański, Piotrowicz, W . Tański i St. Ma*

ciejcwski.

Kartuiii
- Z Rady miejskiej. W ub. czwartek od*

było się posiedzenie Rady miejskiej w Kartu*
zach. Obrady zagaił p. Kolka, poczem wpro*
wadzono w urząd w miejsce radnego Hildę*
brandta radnego Wieczorka. Budżet dodat*

kowy uchwalono na r. 1930*31 w dochodach
i rozchodach na sumę końcową 9727,87 zł.

W skład komitetu obchodu 3 maja wybra*
no pp.: przewodniczący burmistrz Kubasik
oraz radni: Hanowicz, Kolka, Paszkę, Szmyt,
i członkowie magistratu mło:snas Szlachci*
kowski i Okrój Franciszek'

W dalszym ciągu rat!* c' tyni zarzut magi*
stratowi, że niesłusznie wymierzył dla straży
pożarnej, która tyle dobrego wyświadczyła
społeczeństwu podatek zabawowy, któ ry zo*
stał jednogłośnie skreślony.

N a wniosek bezrobotnych o przydzielenie
im prac doraźnych uchwalono, aby magistrat
pobrał natychmiast z banków miejscowych 5

tys. zł. na prace doraźne dla bezrobotnych.
Na wniosek rzemieślników w sprawie upra*
wiania przemysłu okrężnego Rada uchwaliła

aby domokrążcy uzyskali wpierw zezwolenie
na handel od starosty.

W wolnych głosach przemawiali radni —

Paszkę, Hanowicz, Bąk.
- Osobiste. Dowódca 81 p. p. w Grodnie

p. ppłk. Wandtke, syn emeryt, nauczyciela p.

Wandtkeg Augustyna z Kartuz, został od*

znaczony złotym krzyżem zasługi.
W piątek obchodził 25*letni jubileusz swej

pracy w kolejnictwie maszynista p . Wacław
Wielewski z Kartuz.

- Walne zebranie Tow. śpiewu ,,Lutnia"
odbyło się p rzy licznym udziale członków. -

Zebranie zagaił prezes p. Szmyt.
W skład nowego zarządu weszli pp. nau*

czyciel Witoslawski — prezes i dyrygent p.

Szmyt — wiceprezes, Klęczkowski — sekre*

tarz, Bryłowska — zastępca, Reiski - skarbnik

Gorczyński — bibljotekarz, Sochaczewski — |
chorąży, Bronkówna i Trepczykówna — pod* I

chorąże.

Całkowite zaćmienie
fetezpca

nasfapi w dn'u 2 kwietnia
W dniu 2 kwietnia będziemy świadkanr

efektownego zjawiska na wieczornem niebie.

W dniu tym około godz. 19.30 rozpocznie się
zaćmienie księżyca, które widzialne będzie na

ziemiach polskich w całym swym przebiegu,
o ile dopisze pogoda.

Całkowite pogrążenie się księżyca w cieniu

czyli początek całkowitego zaćmienia nastąpi
o godz. 20.22.

Całkowite zaćmienie trwać będzie 1 go*
dzinę 31 minut.

Zaćmienie będzie w razie pogody zjawi*
skiem bardzo efektownem. Zaćmioną tarcz

księżyca otaczać będzie miedziany, czerwo*

nawy blask, pochodzący wskutek załamania

się promieni słonecznych w atmosferze ziem*

skiej.
O ciekawem zjawisku znajdą czytelnicy cie*

kawy artykuł w jutrzejszym numerze.

Poniżej podajemy dokładny przebieg cał*

kowitego zaćmienia księżyca.
Wschód księżyca w Toruniu 18 godz. 5 m.

Księży c wchodzi w półcień 18 g. 27 min.

Księżyc wchodzi w cień 19 godz. 23 min.

Początek całkowitego zaćmienia 20 g. 22.

Środek całkowitego zaćmienia 21 g. 7 m.

Koniec całkowitego zaćmienia 21 g. 53 m.

K siężyc opuszcza cień 22 godz. 52 min.

Księży c opuszcza półcień 23 godz. 48 min.

Citomłtowle I . O. U. w Tczewie
instruktorami P. W. i W. F.

W. ub. sobotę odbyło się nadzwyczajne
walne zebranie tczewskiego kola Z. O . R .

—

Zebranie zagaił prezes koła p. por. Tarnowicz,

witając Dowódcę 2 Bataljonu Strzelców, p.

mjr. Studzińskiego Obwód, i Powiat, komen*

dantaP.W., pp kpt. Niemca i kpi Wińskie*

go, których zarząd koła zaprosił na zebranie

z prośba o rady i wskazówki fachowe przy

ustalaniu planu pracy kola na rok 1931.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wab

nego zebrania przez sekretarza p. por. rez.

Krupę przystąpiono do omówienia programu

prac koła na rok 1931. — W pierwszym rzę*
dzie w sprawie dokształcania się członków

koła pod względem wojskowym walne zebra*

nie postanowiło urządzać co miesiąc stałe ze*

brania, na których d*ca Bataljonu przyrzekł
osobiście lub przez pp. oficerów z 2 Bataljonu
Strzelców wygłosić cykl odczytów z dziedzi*

ny wojskowej, przeprowadzić szereg ćwiczeń

aplikacyjnych na mapie a w końcu kilka po*
kazowych ćwiczeń praktycznych z Batałjonem
w terenie.

Po omówieniu jeszcze kilku punktów od*

nośnych wewnętrznej organizacji koła jednym
z najważniejszych punktów była sprawa udzia*

lu oficerów rezerwy w pracach organizacyj*
nych P. W ., LOPP, Floty Narodowej itp.

Wszyscy oficerowie rezerwy, należący do

koła Z. O . R. w Tczewie wobec stale wzma-

gających się ataków i systematycznie prowa*
dzonej propagandy rewizjonistycznej w sto*

suńku do Pomorza jednogłośnie zobowiązali
się podjęcia pracy instruktorskiej z zakresu

PW i W F w poszczególnych towarzystwach
na terenie Tczewa i powiatu. — Udział zgło*
szono do Związku Strzeleckiego, K . P . W .,

Tow. Powst. i Woj., w Hufcach szkolnych, w

Sokole, w Stowarzyszeniach Młodzieży Katol

i Klubach sportowych.
Pozatem postanowiono utworzyć przy kole

Z O. R ,t sekcje sportowe jak: strzelecką te*

niśową i szermierczą, wreszci'e zorganizować
bibljotekę dla użytku członków koła złożoną
z nowych wydawnictw wojskowych i czaso*

pism zawodowych.

W końcu przy ustalaniu preliminarza bud*

żetowego koła na r. 1931 zebranie uchwal ło

na wniosek Zarządu w ramach budżetu, złożvć

na budowę łodzi podwodnej im. Marszałka

Piłsudskiego kwotę 70 zł. na pomoc dla bez*

robotnych 30 zł i na sztandar dla 2 Bataljimi
Strzelców 50 zł. — Pozatem ze względu na

obcięcie przez Sejmik Powiatowy funduszu

nacelep.w.walnezebranieZ.O.R ,nawnio*
sek p. por. rez. Koczura uchwaliło ze swego

szczupłego budżetu ofiarować na ten cel kwo*

te 50 zł.

Z powiatu foruiislftcgo
— Aresztowanie złodzieja podpalacza. -

Władze śledcze wpadły na trop i aresztowa*

ły groźnego przestępcę niejakiego Stanisława

Nawrę bez stałego miejsca zamieszkania —

któ ry ma na swem sumieniu szereg zbrodni*

czych podpaleń i kradzieży.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Nawra

przyznał się do następujących przestępstw —

podpalenia zabudowań rolnika St. Urbano*
wicza w Rozgartach i stodoły Ernesta Renn*

wanca w Czarnym Biocie pod Toruniem. Po*
zatem przyznał się Nawra do kradzieży u

rolników Windmuellera, Hermana, Strehlaua
i M. Wikertówny.

Liuusz
— Ku czci Marszalka. Wioska nasza w dn.

Jego imienin przybrała wygląd odświętny. —

Przed południem, odbyły się uroczystości w

miejscowej sa.ołe, wieczorem zaś uroczysta
akademja na sali p. Janus'zewskiego. Przemó*
wienie wstępne wygłosił p. nadleśniczy Doni*

mirski, dzieci szkolne odśpiewały szereg pieś*
ni i zadeklamowały kilka wierszyków, p. Rei*

chówna urozmaiciła akademję grą na fortepia*
nie. Dłuższy wykład wygłosił p. Ka rpiłowicz,
kom. straży granicznej. Okrzy kiem na cześć

ukochanego Wodza i ,,rotą" zakończono aka*

demję. Po akademji obdarzono najuboższych
naszej gminy chlebetn i węd'linami.

W ub. środę stał na tutejszym dworcu wa*

gon przeciwgazowy. Wagon zwiedziło przeszło
80 starszych d'zieci, straż graniczna, kolejarze,
oraz liczni obywatele z Lipusza i okolicy. In*

struktor zapoznał zwiedzających z obroną
przed gazami i wyświetlił przeźrocza i film y z

dziedziny gazowej.

— Ku rs rolniczy. W tutejszej wiosce od*

był się jednodniowy kurs rolniczy dla rolników
za staraniem PTR . w Toruniu. Aktualne wy*
kłady, o tuczeniu bekonowym i ulepszaniu łąk
i pastwisk wygłosili pp.: Sikorski i Różański z

Kościerzyny. Zainteresowanie wykładami by*
ło wielkie, gdyż licznie zebrani rolnicy brali

żywy udział w dyskusji.

HoScierzirna
— Pastwą płomieni. Dn ia 27 bm. o godz.

19 tej powstał pożar u chałupnika Czapiew*
skiego Feliksa w Jayoszewach. Ogień zniszczył
dom mieszkalny wartości około 8 tys. zł. —

Przyczyną pożaru była wadliwa budowa ko*
mina. .

Smolna rzeczywisto^
Alednak ciężkim fesi żywot bandyty na...nrlonic

Mieszkańcom województwa śląskiego
znane są do tej pory zbrodnicze sprawki
słynnei z przed kilku lat bandy Stoktrza
która zorganizowana przez szefa działała
na terenie Śląska w sposób, bezczelnością
swa w szystkich zdumiewający, blisko czte­

ry lata. Banda ta rozsypała sę z chwilą
śmierci jej szefa, a jeden z ostatnich jej
członków niejaki Jan Frank zasiadł na ła­
wie oskarżonych Sądu Okręgowego w K a ­

towicach.

Ciekawe są dzieje tego mohikanina ban

dy Stolorza. Skazany na 7 lat ciężkiego
w ięzienia, po odsiedzeniu kilku lat kary,
został w marcu ub. noku wypuszczony na

wolność. Piętno krwawej przeszłości z a ­

wisło od tej pory na zawsze na życiu prze­

stępcy. Wypuszczony na wolność starał się

długo o jakieś zajęcie, aż je wreszcie zna­

lazł u jednego z przedsiębiorstw budowla­

nych, Policja jednakże ciągle czuwała nad
Frankiem. Gdziekolwiek urządzono napad
łub włamanie, Franka natychmiast areszto­

wano, badano i trzymano w śledztwie aż

do wyjaśnienia zupełnego sprawy i stwier­

dzenia alibi. Rezultatem tycn częstych —

wobec aresztowań — przerw w pracy było
wymówienie Frankowi posady.

Los skierował dalsze życie bandyty wy

puszczonego na urlop na stare złe drogi.
Nie mając zajęcia, będąc rozgoryczony do

całego świata, potępiony przez w szystkich
'

podejrzany o każdą, jaka tylko zdarzyła
się zbrodnia lub włamanie, nie m ając mo­

żności do powrotu na uczciwą drogę, wziął
się znów do kradzieży. Razem z Bogumi­

łem Żywczokiem włamał się do restauracji
Glockmana w Katowicach (P.łsudsk ego),
skąd zabrali 365 zł. gotówką oraz szereg

wartościowych przedmiotów.

Mimo, iż prokurator domagał się dla

oskarżonych po 2 lata ciężkiego więzienia,
Sąd biorąc pod uwagę powyżej przytoczo­
ne ciężkie życie Franka, skazał go na pół­
tora roku ciężkiego więzienia, a jego kole­

gę na jeden rok.

Tegoż dnia fra nk m:ał odpowiadać za

9 włamań i kradzieży popełnionych w róż­

nym czasie podczas urlopu, jednakże na

wniosek oskarżonego, który ma przedsta­
wić świadków na dowód swego alibi, spra­

wy tf odroczono.
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B.lRRiMP' S'oda Hugona
— Dyżury aptek. Do niedzieli, dn. 5 kwietnia

b. r . wiecznie: Apteka Centra'lna, Gdańska 19,
tel. 904: Apteka ,,pod Lwem" — Okołe, Grun­

w aldzka 144, tel. 191.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś we wtorek ,,8yn; Boży".
W środę o godz. 18 -tej specjalne propagando­

we przedstawienie ,,Syną Bożego". B ilety (naj­
droższe eonie 1 zł.) do nabycia u p. prof.
Łańcuckiego, Hum. Gimnazjum żeńskie.

Repertuar świ%t Wielkanocnych,

W niedzjelę o godz. 20'-tej odegrana będzie
przemiła operetka I'r. Lehara p. t . ,,Druciarz".

W poniedziałek (Wielkanoc) o godz. 16 -tcj
po cenach zniżonych ciesząca się wybitnym po­

wodzeniem operetka -p. t . ,,Taniec szczęścia".
Wieczorem po raz drugi ,,Druciarz".

We wtorek wspaniała opera Giacomo Pucci­

ni'ego ,,Madame Butterfly", w premjerowej ob­

sadzie, z primadonną Janiną, Okońską w .roli ty­

tułowej.
Zapowiedź nowej premjery. W tygodniu świą­

tecznym (sobota 1 1 .' 4 .) ujr'zy światło rampy

nowa komedja w 4 aktach p. t . ,,0 żonach złych
i dobrych" Adolfa Nowaezyńskiego, autora fe­

nomenalnego dzieła p. t . ,,Fryderyk. W ie lki" .

—

Gościnny występ Malickiej i Węgierki. W

irodę, dn. 8 . 4. b. r . jedyny raz gościnnie wystę­

pują w komedji ,,świt, dzień i noc" w rolach

głównych niezrównani tyc'h ról wykonawcy: Ma­

licka i Węgierko. Role epizodyczne wykonają
artyści Teatru.Bydgoskiego. .

Repertuar kin.

APOLLO wyświetla- wielki -film francuski

p. t. ,,Stargane struny" 'z najgenialniejszą tra-

giczką świata Frąnceskg. Bertini w roli głównej.
Arcydzieło to, które .porusza problemat obcho­

dzący wszystkie kobiety współczesne — jest ar-

- ydziełem gry w oprawie przepychu monumental­

nych dokoracyj,

CORSO. D ziś',,Pat i Patachon wśród ludo­

żerców" oraz nadprogra'm' ,,Oharlie Chaplina".
K R ISTA L wyświetla dźw-iękowiec reżyserji

St-ernberga według'powieśer p: t. ,,N iebieski mo­

tyl", w którym Żmii Jauhigs odtwarza głęboko
pomyślaną postać, p.rofegor.a., jędną z najlepszych
a może najlepszą ze Swoich kreacji. Nadprogram
mecz hokejowy' w Krynicy i groteska dźwiękowa.

MARYSIEŃ'KA . Podwójny program ,,Hotel

Imperial" 5 ,,Kaprys miljonerki". W pierwszym
: drugim filmie znajduje widz wiele pomysło­
w ych sytuaeyj i eleRaW/ełf ?ccn o napięciu dra-

tnątycznem. Zręczne zestaw ienie tych dwu obra­

zów publiczności musiało się podobać, gdyż cie­

szy się ten program szezerem powodzeniem.

NOWOŚCI, Obrąz ,,Gdzie wschód jest wscho­

dem" okazał się wspaniałym, areyfilmem, bogato
uposażonym W zdjęcia' ź natury, Tytułową rolę
gra słynny mistrz' m aski Loń Ćhaney jako czuły
1kochający ojciec, który przeży'wszy sam okrop-
ią tragcdję miłosną chce ża wszelką cenę uchro­

nić swą jedyną córkę. W filmie tym widz prze­

bywa różno fazy wzruszeń. Nadprogram wesoła

2 akt. komedja p. t. ,Nieopłacone radjo".
OKO wyśw'ietla najpiękniejszy film polski

;j. t. ,,Szlakiem hańby" według powieści A. Mar­

czyńskiego p. t. ..W szponach handlarzy kobiet"

,v roli głównej: Marja Malicka, Zofja Batycka,
Bogusław Samborski i Władysław Walter. Na

cenie rewja w 10 obrazach p. t . ,,Chcesz się ba­

wić, wstąp', na chwilę". Na czoło rewji wyb-ijają
dę pp. T . Orda. N . Tcod.orówna, 'E. Nowowiejski

r Janikowski.

t, miasta
- Szanownych abonentów prosimy o odno

wienie prenumeraty na miesiąc kwiecień, ,,Dzień
Bydgoski" można zamawiać w administracji, w

agenturze p. Nowakowskiego księgarnia ,,Pro­
mień", ul. Gdańska 65 i we w szystkich kioskach

gazetowych.
— Zebranie24KołaB.B.W.R. odbędziesię

w dniu I kwietnia b. r. o godz. IS -tej w lokalu

u. Mellera, Plac Piastowski.

- Polskie Tow, Krajoznawcze ,,Touriug-
Klttb" Odda..w Bydgoszczy, ni. Libelta 5, tel.

nr. 225(5 wydaje zniżki kolejowe, udziela infor-

uaeyj w sprawach wycieczkowych codziennie od

godz. 9 -tcj do 19-tej.

— Zarząd Zw. b. Zawodowych Wojskowych
R. P . Koło Bydgoszcz uprzejmie zawiadamia

wszystkich amatorów i miłośników strzelania z

iatrówek, że kończy z dniem 7 kwietnia 1931 r.

'--i izdanie z wiatrówek o nagrody w lokalu p.

ymmera — Restauracja, pod Lwem — ulica

Marszałka Focho. 4. — Zatem krótki jeszcze czas-

Bezczelno pifak pchnął kobieto
pod taksówkę

Nieszczęśliwa? w stanie groźnym przewieziono sio iizpitAl*
Onegdaj wieczorem ul. św. T r6

'

v

była 'widownią niezwykłe chamskiego za­

chowania się jednego z mieszkańców Byd
goszczy p. K . , którego nawet silne odu­

rzenie alkoholem usprawiedliwić nie mo­

że. Zawiane bydlątko w ludzkiej skórze

spotkawszy obok domu nr, 29 przy ul.
św. Trójcy dwie nieznane sobie panie, po

trącił jedną z nich 21 letnią Janinę Kon-

kowską tak silnie, iż ta padając na jez­
dnię dostała się pod koła nadjeżdżającej
taksówki -nr. 29* Szofer tejże taksówki
nie spodziewając się brutalności pijaka

nie był w stanie zatrzymać w ostatniej
chwili samochodu, który przez kilkana­
ście jeszcze .kroków wlókł Konkowską
po bruku. *

Po zatrzymaniu taksówki wy-dobyto
z pod jej kół straszliwie pokaleczoną i

nieprzytomną ofiarę brutala, którą w sta

nie groźnym odwieziono do Lecznicy
Miejskiej. Pijaka aresztowano. Gagatek
ten powinien ułedz egzCmplarvcznei ka­
rze. by się go na przyszłość ,,dowcipy"
takie i w stanie pijanym nie trzymały.

Na długoletnie więzienie
sferazal Sad annaiatpeli szantfaZasfOw i iaw ntlwwiii:h

kr%ywoprifisicżców
W ub. sobotę o godz. to wieczorem

zakończyła się w tut. vSądzie Okręgo-
wym 2 dniowa rozprawa karna wytoczo
na bandzie szantażystów i zawodowych
krzywoprzysięsców, którzy machinacja­
mi oszukańczemi dobijali się majątku ko­
sztem swycb Bogu ducha winnych ofiar.

W wyniku rozprawy zostali skazani

Ksawęry Golnik na 15 lat ciężkiego wię­
zienia, Bronisław Prengel na T5 lat cięż­
kiego więzienia. Wojciech Szulgit na to

lat ciężkiego więzienia, Hjetonim W ey-
na na 5 lat ciężkiego więzienia i Mieczy­
sław Golnik na 2 lata ciężkiego więzienia

Rozprawa, której przysłuchiwały się
tłumy publiczności obfitowała w wiele

ciekawych momentów. demaskujących
bezdeń zwyrodnienia etycznego skaza­

nych szubrawców.

Podczas przewodu sądowego areszt-

towano 2 świadków za krzywoprzysię­
stw o.

Wśródksiążek,ludzi i zagadnień
Literatura naukowa ostatni03 doby jest nie­

zw ykle bogata. Przodują, w tej dziedzinie rze­

czy natury historycznej, sięgające stopniowo, a

z wielką, starannością dó zagadnień, które nur­

towały i do łudzi, którzy w danym czasie odgry­
w ali jakąś rolę. Bezsprzecznie w tej dziedzinie

na czoło wysuwa sic książka prof. Mariana

Zdziechowskiego p. t . Napoleon III. Wybitny eso-

torysta i romantyk, głęboki równocześnie znawca

tych rzeczy, sięgnął piórem, odważnie po charak­

terystyczną, choć może dziwnie zmienną postać
prezydenta republiki, później cesarza i słabego
naśladowcę swego wielkiego stryja. W jego książ­
ce Napoleon III. traktowany z dość dużym, senty­
mentem ukazuje nam się w bardzo dodatniem

świetle, jako postać potężna, na tie swoieh cza­

sów, aż tak potężna, że może budzić pewne za­

strzeżenia, któro zresztą w ,,studjach dyploma­
tycznych" tak wyraźnie podkreślał Klaczko. —

Zrozumiałe, że rzeczy te uderzają tern bardziej,
żo przez apologa Zdziechowskiego przemawia ra ­

czej esteta, literat zapatrzony w. piękno legendy,
niż historyk-perspektywista. To też w obliczu tej
książki dzieło Mereżkowskiego p. t. Napoleon I.

uderza nas momentalnie: ostrość konturów naj­

większego nowszych czasów człowieka, męża sta­

nu i wodza wyczarowana z głębokim pietyzmem

przez tego. tak bardzo kulturalnego pisarza ro­

syjskiego, występuje przed nami. w całej okaza­

łości. W ujęciu Mereżkowskiego Napoleon uka­

zuje się nam jak żywy, — autor o wiele głębszy
i lotniejszy w sięganiu po pobudki, duchowe niż

Ludwig umie zajrzeć przed odległość stulecia w

głąb duszy wiekiego Cesarza i z pasją wyciągać
wnioski z posunięć, które przecież materjalnie
pojęto zrozumieć się nic dają. Adam Czartkow-

ski w swej książee p. t. Księżna Łowicka wyd.
Bibljoteki. Polskiej stara się w najściślejszyc'h
rysach odtworzyć nam postać Grudzińskiej, żony
cesarza Konstantego, zmyć legendę o żywionym
przez nią sentymencie do Waiorjana Łukasiń­

skiego. K siążka robi wrażenie syntezy życia
prywatnego tej podwójnem życiem żyjącej ko­

biety. Pozytyw nej charakterystyki .podjął się

Marbut w książce o Chłopickim, starając się o

możliw'ą wierność historyczną.
Z prac historycznych aktualnych na czoło w y­

suwa się Rok 1920 gen. L . Żeligowskiego — rzecz

napisana przez jednego z najważniejszych staty­
stów tych w'alk, z w łaściwym sobie taktem i umia

rem, nie chwaląc się i nie wywyższając, wska­

zuje na istotne sprężyny, w walce o Warszawę.
Zc spokojom oprowiada o sw ym odwroeie, a g dy
wspomina o swej roli pod 'Warszawą, bije z tych
słów ogromna skromność ale jednocześnie i głę­
bokie poświęcenie tego. w ielkiego żołnierza. W

barwny sposób opisujo obronę Warszawy, w

św'ietle też jego prostych wywodów ta­

kie pocstaeio jak Szeptycki a później Hal­

'ler i Latinik nabierają właściwego a mocno nie-

nikłego wyrazu — szczególnie nie szczędzi on

bardzo zresztą taktownych wyrzutów pod adre­

sem Łatinika. Obok tego z właściwą sobie otwar­

tością zrywa aureolę stworzoną przez gen. Sikor­

skiego w jego książeo ,,Nad Wisłą i Wartą", pod­
kreślając bardzo mizerną rolę 5 arrnji w owych
zmaganiach. Książka przepojona głębokim kul­

tem dla Naczelnego Wodza i. w iary w zakreślo­

ne przezeń postulaty jest jedną z najpiękniej­
szych prac naszych czasów.

Staraniem Tow. Przyj. Szkoły Podehor. w

Bydgoszczy z okazji rocznicy listopadowej wy­

szła Księga pamiątkowa wydana bardzo pieezo-
łowieio i starannie. Ozdobiona pięknem! ilustra­

cjami składa się ona z 5 części: Cz. I . obejmuje
wszystkie dziedziny życia szkoły. H . naukowe

praco historyczne kpt. Kulwiecia i por. Zarembyr-
oraz wychowawcze ppłk. dr. Polniaszka i prof.
Makaya. II I . cz. zawiera prace podchorążych
IV . cz. nosząca tytuł ,,Podchorąży u siebie"Zdaje
obraz tego beztroskiego codziennego a jednak
bardzo kulturalnego życia podckorążakówj V. cz.

stanowi ujęta w ramy historyczne, kronika szko­

ły. Całość robi ogromnie miło wrażenie -— w czy­

telniku stojącym poza ramami wojska foudżi głę­
boki sentyment swą wysoką techniczną, i literac­

ką kulturą z uwzględnieniem głębokie'j erudycji
poinicszpzonyci~tam prac naukowych '. Szez.

Uu zdobycia nagrody. Strzelanie odbywa się co­

dziennie od godz. 18 -tcj do 28-ciej, w niedziele

I święta od godz. 15 -tej w wyżej podanym lokalu.

— Zw. Inwa-lidów Cywilnych zwołuje swe mie­

sięczne zebranie dnia 2 kwietnia o godz. 18 -tej
w sali p, Mellera, Plac Piastowski 2.

— Tow. śpiewu ,,Echo". W wielką środę od­

prawiono zostanie w kościele Klarysek o godzinie
.18,45 (6,45 wieczór) nabożeństwo, podczas któ ­

rego odśpiewa Tow . śpiew'u ,,'Echo" pod batutą
prof. Jaworskiego przy współudziale pań amato­

rek oratorjum passyjne T. Dubois'a ,,Siedem słów

Chrystusa Pana". Sola odśpiewają pp. Cholewo,

Czekierska, Dziedzieki i Brablee.

— Przesunięcie terminu wcielenia poboro­
wych do szeregów o jeden tydzień. Pan Mini­

ster Spraw Wojskowych przesunął termin wcie­

lenia wiosennego rocznika poborowego 1909 o je ­

den tydzień.
Poborowi, podlegający wcieleniu, nie olrzyrau

ją nowych kar't powołania, lec-z wUbiii stawić się
do formacji o jeden tydzień później na pod­
stawie otrzymanych już kart po;4 ołania, a mia­

nowicie: powołani na dzień 8 kjwietnia b. r. sta­

wią się w dniu 15 kwietnia b'. r., powołani na

dzień 9 kwietnia b. r . stawią sife w dniu IG kwie­

tnia b. r. i powołani na dziew 10 kwietnia b. r.

stawią się w dniu 17 kwietn'ia b, r.

— Baczność Marynarze!. W c-zwartek, dnia

2 kwietnia b. r. o godz. 19-,-tej w lokalu p. Mel­

lera- przy Placu Piastowskim odbędzie się. nad­

zwyczajne walne zebranie j członków i maryna­

rzy niezorganizowanyeh, eeSjem dokonania wyboru
now'ego zarządu. Obecność) każdego członka jest
konieczna. - Sym patycy mile w idziani.

- r Akademickie Koło 'Bydgoszczan pr-zypomi­
na koleżankom i kolegorjn wtorkowe spotkanie
towarzyskie o godz. 5 -tej .,Savoy'u ". Zebranie

zar-ządu i komitetu organ , w środę o goćlz 4-tej
u Kol. Goździka. r

Wiosna, wiosna!
Ntomn w*ec wśosim;t

Wprawdzie od kilku zaledwie dni, bo astro

nomiczny jej początek przy'pada na 20 marca

- ale ią mamy.
— T o jest wiosna? — zapyta jeden s dru.

gim bydgoszczanin szczekając zębami, brrrl
Istotnie na upał narzekać nie można. Je*4

wiosna kalendarzowa. ,

— Lepsza taka niż żadna — doda opty.
mista.

Trzeba się cieszyć z tego co Bóg da) i do*
brze napalić w piecu — jeśli jest ostem. A je*
śli niema, to najlepiej kupić wagon węgla -

nupewno do cieplejszych dni \vvsf.arczy
Kto wie jednak, może nas spotkać niespo*

dzianka. Może jak za czasów Morsztyna za

kilka dni powtórzymy za nim :Spędziła wiosna
lodowe skorupy. Stworzenie wszystko śmieje
się i lotne ptactwo piosenki wykrzyka zalot- i
ne ...

"

N ig d y nic trzeba tracić nadziei.

Więc choć cienko narazie śpiewamy, rao*

żerny zdc żyć się jeszcze przeziębić, za c h ryp ,

nać i Alleluja
"

śpiewać basem.

Tymczasem jednak cieszmy się i snujmy
marzenia o wiośnie, bo tego nam nikt nie z*,
broni i prz y 2 stopniach poniżej zera.

Lepsza taka. wiosna niż żadna.

Zupełnie słusznie. Jak się nie ma eO się
lubi, to się lubi co sie ma. S. R.

12 poiazilów
mcchanicznncli

ferążB 8*0Bi(jdgosz(zg
Liczba pojazdów' mechanicznych w Bydgo­

szczy wzrastając z roku na rqjc sięga już 1S

tysięcy.
Samochodów osobowych w Bydgoszczy

mamy 536 (w ubiegłym roku 497), autodoro*

żek 84 (S6), samochodów półciężarowych 12i

('iOl), ciężarowych 40 (30), sanitarnych 4 (4),
motocyklów z przyczepką 20 (l04. bez przy.

czepki 93 (67), traktorów 3 (3), autobusów 9

(4), row erów 11.012 (9.263).
A więc razem 11.922 pojazdy mechaniczne

Z żąicśa Zw. Inwalidów
Cywilnych

Zw. Inwalidów Cywilnych w Bydgoszczy od­

był swe walne zebranie w sali p. Mellera przy
Plaeu Piastowskim.

Zarząd pozostał jak poprzednio, z tą tylko
zmianą, żc prezesem jest p. Stoehaj Józef, czło­

nek, inwalida niezależny od pobierania renty.
Po 9 miesięcznej działalności zdał sprawozdani.'
kasewe skarbnik p. Puchalski, który objął swój
urząd od starego zarządu bez jakiejkolwiek go­

tówki, prócz 120 zł. należących do kasy po­

śmiertnej. Po wszelkich w'ydatkach np. zakupi*
nowych legitymacji, spłacenia długów w Central*

nym Związku w Poznaniu i t. p. pozostało w kc

snio 68 zł.

Inaczej przedstawiał się stan kasy pośmier­
tnej, ponieważ zmarło trzech członków', musiano

w ypłacić kwotę 125 zł. zapomogi, saldo ka sy po­

śmiertnej wynosi 157,48 zł. Pa'ń Puchalski jako
skarbnik otrzymał uznanie od. ogółu za gorliwą
prace. y

ZąfBąd-'/Św'iązku Inwalidów Cywilnych z pro*
zestśm p. Stochajem na czele, czynił wszystko, h '”,
pójść z pomocą biednym inwalidom i stareon

a dla zwiększenia kasy urządza dnia 6 k'w'ietni .

b. r . w drugie święto Wielkiejnoey zabawę teć

neezną, u p. Małeckiego przy IV . Śluzie, przy

wstępie dowolnym.
Orkiestra wzmocniona z Związku Inwalidów

Wojennych grać będzie od godz. 6 -tej do 4-toy
rano. — Dlatego apelujemy do publiczności, o p.

panąio godnej ze w'szech miar imprezy, urządz(
nej dla pomocy' biednymi inwalidom i starcom.

Nic cii( ii go w lianach

Waszyngton, 31. 3. (Pat), Zjaw kin , dy*
rektor generalny Amiorg Trading Corpo­
ratio-n, forganizacj!, sprawującej kontrolę,
nad monopolem zagranicznego handlu
Z S R R ; ma być wezwan-y do opuszczenie
Stanów Zjedn. w razie zaś gdyby nie usłu­
chał wezwania ma być. ja-k przypuszczają -

aresztowany
Departament pracy odmówił Zjawkimo*

w i prawa dalszego pobytu na terytorium
Stanów Zjedn., który ho termin, zostr

ostatni-o przedłuż-ony, iecz wygasł już w

sierpniu roku ub.

Zeppelin itail Wa-edamicm

Wiedeń, 31. 3. (PAT.) . W dro'dze do Buda

puszta przeleciał Zeppelin w niedzielo rano o go

dżinie 4-tej ponad Wiedniem, nie dostrzeżony
przez mieszkańców. W drodze powrotnej zjaw-i!
sie Zeppelin o godz, 21,30 znowu nad miastem

Wiedniem.
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Gniew
- Utworzenie Rady Powiatowej BBWR.

Dnia 26 marca odbyło się zebranie w sali ho*
telu Centralnego dotychczasowych pracowni
ków i sympatyków BBWR. Przybyło 36 przed
stawicieli z powiatu różnych zawodów. Przy*
były z Torunia sekretarz okręgowy p. kpt.
Schab w obszernym, porywającym słuchaczów

referacie zapoznał obecnych z ideołogją Mar*
szafka J. Piłsudskiego, wprowadzaną w czyn

przez BBWR. , z zasadami tejże organizacji, z

'wytycznemi w pracy i poczynaniami na naj*
bliższą przyszłość. Po krótkie j rzeczowej dys*
kusji jednomyślnie postanowiono utworzyć
Radę powiatową BBWR. , ro zdzielić pracę mię
d zy przedstawicieli poszczególnych ugrupowań
społecznych. Do prezydjum R ad y Powiatowej
wybrano jednomyślnie pp. Felskiego z Ostro*

witego, Góralskiego z Rakowca, dyr. Poręb*
sftiego z Gniewa, Stopią z Nicponi i Zielińskie*

go z K olo nji Ostrowiękiej. Sckretarjat będzie
nadal prowadził nacz. Goc. Nadto wybrano

;przewodniczących poszczególnych sekcyj. Na

zakończenie przemówi! serdecznie i rzeczowo

obecny na zebraniu Starosta powiatowy p.

Weiss, zaś p. Schab, dając wyraz zadowolenia
z dokonania organizacji i życząc pomyślnej
pracy dla dobra Państwa i społeczeństwa, —

w'zniósł okrzyk na cześć Rzplitej Polskiej, Jej
Prezydenta p. dr. Ignacego Mościckiego i Mar*

i szafka PoMci Józefa Piłsudskiego, któ ry zebra*

n i brawurow'o trzykrotnie podjęli i powtórzyli
'Serdecznem podziękowaniem referentowi i

przybyłym współpracownikom zamknął zebra*
nie marszałek obrad p. Felski.

-

' Praca nad PW i WF, Praca nad podnie*
sienicm poziomu wyszkolenia tutejszych orga*
nizacyj PW i WF. postępuje naprzód i przy*
nosi coraz to lepsze wyniki. W niedzielę ub.

odbyło się zakończenie sześciodniowego kur*
su instruktorskiego dla pracowników w orga*
nizacjach PW i WF. Udział czynny brało 6

delegatów z pośród podoficerów rezerwy po*
wiatu. Kursanci zaznajomili się z najnowszemi
sposobami i zasadami prowadzenia wzorowej
gimnastyki gier ruchowych i sportowych, —

oraz wyszkolenia i ćwiczeń PW.

Wykłady odbywały się pod kierunkiem

Korb; PW. powiatowego por. Lesieckiego z

udziałem podoficerów' kadry zawodowej st.

sierżanta Janowskiego i Kamińskiego. N a za*

kończenie kursu zrobiono wspólną fotografię:
omówiono ogólnie cele i zadania odbytego kur

su, a zdobyte wiadomości postanowiono wpro*
w'adzić niezwłocznie w czyn na terenie tutej*
szego powiatu.

Programu radiowe
Warszawa 17.45 koncert popołudniowy. —

20,15 kwadrans literacki. 20,30 koncert wiecz.

Poznań 20,30 koncert muzyki węgierskiej :

fińskiej. 22 .00 koncert instrumentalno wok'alni
Kraków 15.50 , , 0 angielskiej służbie infor*

macyjnej" wygi. dr. W . Ormicki. 17,15 ,,0
polskim koniu" wygi, dr. Z . J'aworski.

Wilno 21.45 ,,Manvantara" zradjof, now'ela i

T. Łopalewsfeiego,

Tragiczna śmierć 4-ieftiłego cfifopca w i i rfa d t
W.erztjci

W ub. czwartek miał miejsce w Skarsze*
wach tragiczny wypadek utonięcia 4 letniego
chłopca , w rzece Wieżycy.

Wypadek ten wydarzył się o godz. 15*ej
w następujących okolicznościach'. 4 letni Ed*
ward LigmanoWski bez wiedzy inatki wym*
knął się z domu i pobiegł na most na Wie*

życ y przyglądać się bieżącej wodzie. W pęw*

nej chwili chłopiec przechylił się zbytnio
przez barjerę mostu i wpadł do wody.

Mimo szybkiej akcji ratunkowej, wydoby
temu z rzeki chłopcu nie zdołano przywro
cić życia.

Wypadek ten wywołał wstrząsające wrai
żenie wśród mieszkańców Skarszew.

Humor l fnpel p. infon iego Roszczunlalshiego
ICO zS nie w?ss*arcza rasss na piSalyigę

O bezczelności p. Antoniego Roszc?y-
iiialskiego, zawodowego włóczęgi bez sta­

łego miejsca zamieszkania przekonali się
ostatnio mieszkańcy Sępolna. Pan Antoni

idąc ulicami miasta w stanie silnie ,,zaga­

zowanym" począł zaczepiać przechodniów
o datki, grożąc w razie odmowy :— ,,strze­
lam w twarz".

Włóczęgą zainteresowała się policja, od­

stawiając go do Sądu grodzkiego. W cza­

sie zeznań Roszczynialski oświadczył, że

pobiera 110 zł, renty inwalidzkiej, jednak
z powodu podrożenia ceny monopolówki
nie może mu w żaden sposób renta ta wy­
starczyć.

Swiecie
— Tow, W a lki z Żebractwem. — Celem

zwalczania plagi żebractwa w Świeciu, a ra*

ęzej celem uregulowania a kcji filantropijnej
w ten sposób, aby jałmużna trafiała do rąk
istotnie na nią zasługujących, utworzonem zo*
stało w Świeciu za staraniem miejskiego wy*
działu Opieki Społecznej ,,Tow. W a lki z Że*
bractwem". W tym celu wprowadzonym zo*
stał t. zw. system bonowy, któ ry polega na

tem, że członkowie towarzystwa nie dają że*
brakom pieniędzy lecz bon, który będzie zre*

alizowany w wydziale Opieki Społecznej. —

Bony w bloczkach po 100 i 50 sztuk wydaje
się w kasie miejskiej po 10, 5 lub 3 grosze
z tem, że cena bloku wynosi z ł 1|, wzgl. 5,50,
wzgl. 3,50 albo też bloki po 50 bonów po zł

5,50, zł 2,25 lub 1,75 zł, W tygodniu wolno
żebrać tylko raz i to w piątek, albo też w

razie jeśli w piątek jest święto to we czwar*
tek. Członkiem towarzystwa zostaje każdy,
kto wykupi bloczek z bonami. Ka żd y członek

zobowiązuje się pod żadnym warunkiem nie

dawać gotówki, lecz tylko bony. Bony za*
mienia się na gotówkę w dniach przeznaczo*
nych do uprawiania żebractwa od godziny
2 - 3 popołudniu w biurze magistrackim po
stwierdzeniu legitymacji.

Powstanie towarzystwa spotkało się z du*
żem uznaniem miejscowego społeczeństwa, ją*,
ko pierwszy krok do uregulowania filantropji.
Potrzeba tej regulacji w mieście Haszem da*
Wala się bardzo odczuwać.

— Z Tow. Upiększenia Miasta. Corocznie

na wiosnę odbywa się walne zebranie Tow.

Upiększenia Miasta. Z e sprawozdania zarzą*
du towarzystwa dowiadujemy się, że Tow.

zakupiło 2 2 koszów drucianych do odpadków
papierów, które to kosze rozmieszczono na

głównych ulicach i placach. Pręmjowano 8

balkonów i 4 okna za dekorację kwiatową,
przyczem jako premje przeznaczono kwiaty

nadające się do zdoby balkonów i okien. —

Urządzono też plac tenisowy obok zamku i

założono około 40 inspektów. Ze sprawozda*
nia kasjera p. Bałachowskiego wynika, że do*
chodu było 1.861,68 zł, a wydatków 840 zł.

Wybrano nowy zarząd, w skład którego
weszli pp. burmistrz Kostka (ponownie), ks.
dziekan Konitzer — zastępca, p. Bałachowski
— sekretarz, p. Mroeek — skarbnik, ławnika*

mi pp. asesor Andrót, Bartel, Kralewski i Kle*

czyński, Do komisji rewizyjnej obrani zostali

pp. Braun i Fr. Domachowski.
— Zebranie Zarządów Kółek Rolniczych

PTR. — Ostatnio odbyło się w Świeciu liczne
zebranie Zarządu Kółek Rolniczych PTR. pow

świeckiego pod przewodnictwem prezesa pow.
P T R . p, J, Czajkowskiego i udziałem p. Sta*

rosty, oraz przedstawiciela Dyrekcji PTR na

którem po szczeg'ółowej i rzeczowej dyskusji
na temat obecnej ciężkiej sytuacji ekonomicz*

nej rolnictwa, zebrani uchwalili wnioski, które

zostały przesłane do p. Ministra Rolnictwa -

oraz p. Ministra Pracy i Op ie ki Społecznej.

Lidzbark
Z Wojew. Sekr. B. B, W. R . otrzymali­

śmy następujący komunikat: Pan mec.

Grzywacz z Lidzbarku nadesłał do władz

Bloku pismo, w którem zgłasza rezygnację
z członkostwa BBW R do czasu wyjaśnie­
nia podniesionych przeciwko niemu zarzu­

tów w drodze sądowej,

fi(eldu

Starogard
- Groźny pożar w Brzeźnie. Dnia 27 bm,

o godz. 9,30 powstał pożar w zabudowaniach

rolnika Kaszubowskiego Józefa w Brzeźnie.

Ogień zn iszczył dom mieszkalny i przylegającą
do niego stajnię'wyrządzając szkodę na sumę

5,200 zł. Wskute(k przerzucenia się ognia spa*
liła się stajnia sąsiada Kaszubowskiego, Leona

Poloma wyrządzając mu szkodę na sumę ok.
5000 złotych.

Dochodzeniem ujawniono, że pożar pow*
stał wskutek nieostrożnego obchodzenia się z

ogniem przez córkę Kaszubowskiego, która

gotowała w kotle w stajni kartofle, poczem

przez zapomnienie ognia nie wygasiła i udała

się do domu. Dookoła kotła znajdowała się
większa ilość suchego torfu, któ ry w między*
czasie się za tlił i spowodował pożar.

Stiełdg
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za100kg.zdn30.III.1931r
Żyto..... . .... 21,70 -21,90
Pszenica.... , ,y,! , . 25,00—26 .50
Jęczmień przem. . . .' . , . .

—

Jęczmień browarowy . . , . . 24.00-25 .00
Owies , ....... 23,00—2* ,00
Mąka żytnia 65 proc. . . . , , 3100-32 .00 ,

Mąka pszenna 65 proc,. . . . . 39.50-42,50
Ospa ż y t n i a .......................... , 17.00 -1800

Ospa pszenna . . ...... 17 ,25-18 .25

Grochpolny . . .5V . . .

—

Groch Wiktor(a ...... ) .

—

Groch Folgera . ......

—

Wyka -

. . . . . . .7 . . 40,00 -42,00
Seradela ..... . . 83,00 -90 ,00
Łubin niebieski *

. f , .;|, . 20,00 -22 ,00
Łubin żółty . .i . 7 .f .| . 31,00-35,00
Peluszka . , . 3900-42.00

Notowania ziemiopłodów
w SterBinie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 30. III , 1931.

żyto od stacji załad, . . . . . . 183,00—185.90
ięczmień b ro w aro wy................. 218 .00-238,00
ięezmień pastewny pprzemiałowy 210,00—227.00
owies...; . ................... 162,00-166 ,00
kukurydza rum, wagcn Berlin . .

—

mąkapszenna .. .. , . . . . 34.75 — 40,50
mąka żytnia .......... 25.85— 29,25
otręby pszenne ........ 13 ,30 - 13,60
otręby żytnie ......... 12 ,80 - 13,00
groch Wiktor(a . ........ 24 .00 - 29,00
groch drobny, jad alny 22,00 - 24,00
eroch pastewny ........ 19,00— 21,00
pelu s zk a .................................... ... 24,00— 27,00
bób .............. 17,00— 19 .00
w ytłoki suche .............. ... 7.70—

'

8,00
wytłoki soya .......... 14 ,20 - 15,00
płatki ziemniaczane . . . . . . 1?,70— 15,00
ziemniaki jadalne białe .....

—

wyka ............. 23 ,00 - 25.00
łubin niebieski . . 13,50 - 15,50
łubin żółty . . . . ...... 22,00- 26 00

makuchy rzepakowe ...... 9 ,80 - 10 20

makucby lniane ........ 15 ,40 - 1370

Warszawskie notowania
walutowe. *

z dnia 30. III 1931 r.

Transakcje
St. Zledn. .............. 3,91 V*
Franki franc, . *... ........

~

Dewizy.
Paryż . . .................. ................. ... 34.8

Praga ......................... 26.421/*
Szwaicarja .............. 171 .62 -

Sztokholm 238 85—
Wiedeń ...... ......... 125,40- .

Włochy ............... 46 ?2i/.
Berlin ........................................ .212.5

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod nr. 24 dopisano przy firmie ,,C. Dun-

cker A Co, Asekuracje, spółka z ograniczoną poręką
z siedzibą w Gdyni; Dunker, Pardon Sr Co, Spółka
z ograniczoną poręką w Gdyni. Kierownikami ustano­

wiono: kupca Kurta Schwertfegera w Gdańsk u-

Wrzeszcz i kupca Zygmunta Pardona w Gdyni, Zmia­

nę ęrmv uchwalono na zebraniu wspólników dnia 15
lipca 1929 r.

Gdynia, dnia 27 grudnia 1929 r.

Sąd Grodzki.

, OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr, 120 zapisano firmę: ,,Syndykat
Handlowy Gdynia", Przedsiębiorstwo Bagrowania Eks-

plotacii Żwiru : Kamieni, Spółka z ograniczoną poręką
w Gdyni, Przedmiotem spóik' iest wydobvwanie i tłu­
czenie kamieni i żwiru i wszystkie inne czynności po­
łączone z przygotowaniem kamieni i żwiru dla do-staw.

wykonywanie robót ziemnvch i nawierzchnich zarów­
no na suchej ziemi iak też na wodach stojących i pły­
nących oraz wszelkich czynności handlowych będą­
cych w związku z przedmiotem przedsiębiorstwa K a ­

pitał zakładowy wynosi 20.000 .- zł Kierownikami
Ustanowiono: przemysłowca Dr. Władysława Smolenia
w Gdvm i kupca Alojzego Dehlerta w Tiegenhof. Umo­

wa spółki została zawarta 6 czerwca 1929 r, Każdy
z kierow ników zastępuję spółkę samodzielnie. Do za­

ciągania zobowiązań wekslowych do podpisywania
weasli i wszelkiego rodzaju skryptów dłużnych i do

nabywania oraz pozbywania majątku ru'homego lub

nieruchomego spółki, uprawnieni są obaj kierownicy
w spólnie.

Gdynia, dnia 17 .lipca 1930 r.

Sąd Grodzki,

We czwarteK, 2 Kwietnia

otwieram

' OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr. 120 przy firmie ,,Syndvkat Handlow'y
Odym a Przedsiębiorstwo Bagrow ania. Eksploatacji
Żwiru i Kamieni, spółka z ograniczoną poręką w Gdvni
dppisano:. Kam !omv Pomorskie Przedsiębiors'w"
Bagrowania, L I

' Żwiru i Kam eni spółka i
ograniczoną ę.o . Niainością w Gdvni '

Na-wę
spółki zmieniono', uchwalą Walne*; Zebran'a - dn;a
2ł lipca 1930 r. ...

Gdynia, dnia 8 sierpnia 1930 r'

Hąd Grodzki.

Pj SHIep Kolonjalno - spożywczy H
Toruh, iStary RyneR 20

fg oboK Hotelu 'Trzy Korony
K Zawiadamiając Szan. Obywatelstwo m. Torunia

i okolicy proszę o życzliwe poparcie.

j?jv- 7373
' Jara Michałek p

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia il kwietnia 1931 r, o godz, 11 sprzedawać bę­
dę w Prz(yrowie najwięcej dającemu za gotówkę, 2 ko­

nie, 1 was? roboczy, i wóz wyjazdowy, 1 źrebaka 1 sa­

nie, i dryłg 1 jałowicę, około 45 fur żyta w słomie, kil­
ka fur owija w słomie i kilka iur jęczmienia w słomie.

7312) Gaca, kom. sąd. w Tucholi, PI. Zamkowy 4.

'PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 'l kAietnia 1931 o godz, 12 sprzedawać będę
w Pruszczu jłaajwięccj dającemu za gotówkę: 7 koni

roboczych, 1 ikzaic żelazną i 1 mlockarkę. Zbiórka licy­
tantów przed z dworcem w Pruszczu. (77il

Gaca, kom, sąd, w Tucholi, PI, Zamkowy 4,
- -

' ~ ~ '

OGŁO SZE'NIE . W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B ood nr, 96 pizy firmie ..Biuro Budowlane
F. Skąpski i S .ia . Inżynierowie, spółka z ograniczoną
poręką z siedzj(ibą w Gdyni, dopisano: Likwidatorami
ustanowiono Franciszka Skąpskiego i Aleksandra Bo-

homolca, z tem*. że każdy z nich jest uprawniony do

samódzieinćgć zastępowania scólki. Spółkę rozw ią­
zano. ^

Gdynia, dn'ye 26 lipca -9j 0 r.

Sad Grodzki.

Ccltn'lka
drobna, okrągła, około i.ooo
szt. na ikgza50kgzł8o-,
5*ciu kg paczka poza dom
złio.- poleca franko stacja

Toruń
W. (iemiśikl

Toruń, Kościuszki i,tel. 905
734i

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr 21 przy firmie Union" Towarzystwo
Zaopatrywania Okrętów" Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Gdyni, dopisano: Janusz Minta ustą­
pił ze stanowiska kierownika spółki, w jego miejsce
ustanowiono Józefa Radonia kierownikiem. Spółkę roz­

wiązano, Jako likwidatorów ustanowiono kupca Janu ­

sza Mintę z Gdyni i kupca Alfonsa Pohla z Gdyni.
Gdynia, dnia 9 września 1930 r. Sąd Grodzki.

Blsarli*
dębowe nowe okazyjnie na

sprzedaż ul. Szczytna 6.

w składzie. .7327

Po święconlfi
wódki, likiery, koniaki, sri*
. rytus 95 %, monopolówki

Pj. - At-aczews I
i r'hcłmińska przy Rynku.
'

Przyjm uję asygn. Kredyt.
7326

Kursy
samochodowe

Kulturęjazdy
dokładną znajomość obsługi
motoru i doświadczenie nie*
tylko w prowadzeniu maszys
n y lecz w razie potrzeby nas

prawyjej samemu wp o ^ -^ y bez niczyjej pomocy.
Warunki zaś na to daje ukończenie kursu jazdy w

SzKoIe Konstantego ęierplałKow 'kiego, Toruń
Wola ZamRowa 4-6 Istniejrcej odUlat

gdzie każdy praktycznie i teoretycznie zaznajomić sle mo­

że z prowadzeniem maszyny każdego typu w warsztatach

samochodowych oraz naprawą tejże.
Kursy rozpoczynają się co I-go każdego miesiąca.
Kurs normalny zł. 100 .

- dokształcający zł. 60 .

-

.

*

Zapisy codziennie, 7318

5S0|otaniej
pluszcze damsliie i męsKie Kapelusze damsKie,
ubrania męsłlia i chłopięce, towary na obrania,
płaszczy damskich i męsKich, firany bławaty,

kolejarzom udzielamy kredytu.
S. Ocrotyńska, Ofiuga 32

Firma chrześcijańska
'

7334
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Towar

picwszorzęcinii! BARDZO TANIO! Wy b ó r

olbrzymi!

Pończochy damskie

Pończochy damskie

Pończochy damskie
nowe ....

Pończochy damskie

Pończochy damskie

prania .

-

.

Pończochy damskie
totk a' *

. . .

Pończochy damskie

berg ,,Róża**
Pantalony damskie

duży rozmiar .

rodza j Macco, trwałe 2,20
jedwab do prania . 3,25
jedwabny flor kotos

3,25
prim a fil d'ecosse . 4,20
prawdziwy jedwab do

. ................... .. ... ................ 3,85
jedwab angielski ,,Szas
.. ... ... .6,75
najprzedniejszy Bem*
.

'
............................. . 8,50

trykotowe na gumie
. ...... . . 1,80

Pantalony damskie Macco" na gumie . . 2,80
Rękawiczki damskie, imitacja duńskich . 3,50
Rękawiczki damskie, najnowszy fason,

kremowe i kolorowe ............................................ 4,20
Rękawiczki damskie, głazowe znane z doa

brego kroju . . . ................... ...... ....... 6,75
Rękawiczki dziecięce, białe i kolorowe od 2,25
Rękawiczki męskie imitacja duńskich . . 3,60
Rękawiczki męskie ,,Nappa" trwałe . . 6,50
Pantalony damskie jedwabne na gumie od 4,50
Kombinacje damskie trykotowe kolorowe 3.90

Kombinacje damskie mąjteczkowe trys
kotowe ............ 6,-~

Czepki batystowe białe przybrane korom

ką i wstawką ... ............. .... ....

Koszulki damskie dzienne, przybrane ko*

ronką od ...........

Koszulki damskie nocne, przybrane ko*

ronką klockową od ,

Majteczki damskie przybrane koronką
Paski białe z czterema podwiązkami
Paski kolorowe adamaszkowe ~~ 4 pod­

wiązki, guma jedwabna .................. ..

Biustonosze białe raadapolamowe .

Biustonosze białe n a n s u k o w e ....................

Biustonosze z trykotu bawełnianego . .

1.50

2,45

5,-
3,75
1,95

3,—
1,85
2,65
3.50

NoMści wiosennewe wszystkich oddziałach!

POZNAMI
YOKtDN %.HAŁAP1AJSMI

%Hne opas%kimt oif to.!!!!!
Zlecenia zamieiscowc

W3*nłam odwrotnie.

m

ŚWIATOWID
DziS i dni

nasienne*

łi

Znakomite i piękne arcydzieło religijne!

Cnfla wgórach nassabielsKtclf
ii

prawdz:\va historia w io akt.

Uroczystości jubileuszowe ks.

Ponadto nadprogram:
kardynała Hlonda w Poznaniu. I

DIWI^HOWE Dzśidni następne! Fascynujący dramat dźwiękowy
- KINO ~

- 5 mówiony!

PAŁACE Jafcniiilczy Dżems"
teatralnej w rolach glówn. W illia m H

P1AB 19YRAT
WhdKlal Wgcliowania fizgcznctló

ogłasza niniejszem

HOŃKUSS
u* dzierżawę kiosku — bufetu — i torów sanecz­

kowych w Rynkowie. — Kiosk czynny przez całą
porę roku. — Bliższych szczegółów i informacyj
udzieli Wydział Wychowania Fizycznego, u L L i­

belta 5 w godz, od 9-tej d*o 15-tej do dnia 15 kwie­

tnia 1931 r. 17333
MAOISTRAT

(—) Spikcwski,
radny miasta.

LCYTACJA PRZYMUSOWA.

Unia i kwietnia o godz. 14 sprzedaję w Podgórzu
arzy Pułaskiego 5 przymusowym przetargiem za go­
tówkę! garnki emaljowe, młynki, czajniki, 46 wiader,
12 teszyngów, 528 paczek naboi, szafę ogniotrwałą,
kasę nacionainą, 18 serwisów. (732!

Bartkowiak, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 1 kwietnia o godz, 12,30 w poł, sprzedawać
będę u rolnika Adolfa Krauzego w Rozgartach, pow.
Toruń za gotówkę: 1 jałowicę cielną, 7343

( - J Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 1 kwietnia o godz, 12 licytować będę w

hsolniku u p. Zadrużyńskiej za gotówkę najwięcej da-
ącemu; radjo aparat, 2 lampkowy, głośnik. 7342

(—) Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

1, 4. 31 o godz, 12 w poł. w Z. Bierzgłowie licy-
awać będę najwięcej dającemu za natychmiastową za-

łatą gotówką! 3 maciory. Zbiór licyt. u p. Iwickiego I;
godz. 14 po poi. w Bierzgłowie: szafę na rzeczy, nie

rykonaną. Zbiór licyt. u p. Żakiewskiego; o godz.
5.30 p o

'

poł. w Rzeczkowie: maciorę z warchlakami
wieprza. Zbiór licyt. u p. Zmendaka; o godz. 16.30

o poł, w Otowicach; centryfugę. Zbiór licyt, u p. Wo-

ocha.
(--) Kosiedowskl, komornik sądowy w Toruniu.

m

Biura nasze
Beda wdniach3i4kwietnia rb.

zamknięte
Bank Kw.iecki Potocki i S-ka

Oddalał GdlaPsfel

Bank Zw. Spółek Zarobkowych
The Britisfc and Polisa Yrade Mank

fi, O . , , Gdańsk*'. *9o

OG ŁOSZEN IE, W tutejszym rejestrze handlowym
Oddział B pod nr. 121 zapisano: ,,Po!ba!t" Polsko-Bał-
tyckie Towarzystwo Handlowe, Spółka z ograniczoną
poręką w Gdyni. Przedmiotem spółki jest handel im­

portowy i eksportowy wszystkiemi towarami, w szcze­

gólności zaopatrywania okrętów artykułami spożyw-
czemi i tęchnicznemi, oraz innemi artykułami potrze-
bnemi dla okrętów. Kapitał zakładowy wynosi 30.000,—
zł. Kierownikami ustanowiono: ł) kupca Henryka Na-
koniecznikoffa w Gdyni, 2) kupca Fryderyka Schoio-
manna Behrmanna w Gdańsku, 3), kupca Artura A bra­
hama Weinera w G.dąńsky. Umowę spółki zawarto
dnia 22 iipca 1930 r. Spółka ma trzech kierowników,
z tem że dwaj kierownicy uprawnieni są spółkę łącznie
zastępować. Obwieszczenia' spółka ogłaszać będzie w

,,Monitorze- Polskim".
Gdynia, dnia 26 li.pca 1930 r.

Sa * Grodzki.

pg. sztuki teatralnej w rolach gł(
Barrym**re Słim i L. Hyams

Haines, L

ponadto obfity nadprogram,

NA

SW1I 1A
Haisera

MAWA
od 2,20 4,60 za funt

Wielki wybórartykułówWielkanocnych
Wszclhie arfghitłii dla pie­
czywa damoweao Kaiser'o
śhlad kawy O. PI. B. li. 7S35

Własna wielka paiarnia kawy w Gdańsku-Wrzeszczu.

31 wiassnijcti fil ii I sltSaOnie wWolmen* Mieście

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 31 marca o godz, 12 sprzedawać będę przy
3-go Maja 2 najwięcej dającemu za gotówkę: 15 kie­
ratów, 5 mtockaru. 17323

Rzymyszkśewiez, komoipik sądowy,

PaAiiwowy Banie Rolny
OalOzial w fitrudziątlzu

sprzeda w drodze pisemnego przetargu w terminie 14-to

dniowym od dnia ogłoszenia 4-ro cylindrowy oiywany.
w dobrym stanie samochód osobowy (karetkę) marki
,,Chevrolet” typ 1928 roku i samochód osobowy
(otwarty) marki ,,Ford" typ 1927 roku. Samochody
oglądać można w realności Banku przy ul. Sienkie­
wicza 18.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z po­
daniem ceny należy nadsyłać do Oddziału Państwo­
wego Banku Rolnego w Grudziądzu do dnia 14-go
kwietnia godz. 12 -ta, poęzem nastąpi otwarcie ofert.
Oferenci winni złożyć wadjum lO% oferowanej sumy
do Ka sy Oddziału Państwowego Banku Rolnego a do­
wód wpłaty dołąc--yć do oferty,

Polecam

jako
zastępca

świafoweisławy
Cm F'IAT , Minerwa, Interna:

SArllPl/ISlfB I tional,D.K.W., Hanomag

iBtitflia
Puch, BSA .

AJS, DKW ,

BMW4, FN ,

i przyjmuję za-
mówienia na

dogodnych wa­

runkach,

Również polecam: Akeesorja
no(iiadowe takżepełnedo ciężarów.^i
traktorów, oleje, smary, m a SZU ^D ^4* 1*1*

s a S B la , rowery i części zamienne.

Własne W a rszlafSI reparacyjnc.
siad a SscnztjatowM.

mmmmm maiatsas
zaprzysiężony Rzeczoznawca Urzędowy pizy Wojewódziwie

RomorsHiem. 7306

Toruń, Rynek Nowomiejski 24, telefon 447.

'

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 1 kwietnia r, b, o godz, 9,30 sprze­

dawać bedę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dając'emu za gotówkę w biurze mojem przy ul. K o ­

szarowej 29 jeden obraz w ramie i jedną maszynę do
szycia, Następnie o godz. 10-tej przy ul. T . Grobli 1:

kanapę pluszową. Zbiórka licytantów przed Mleczarnią.
Zaś o godz, li-t e j przy ul, Tuszewskiej Grobli 16 u p-
Czarneckiego: jedną kanapę, stół, stojak, biurko z krze­
słem, szaionierkę, lampę i barometr,

(—) Kowalski, kom. sad. w Grudziądzu.

nsgdalg
sultaftki, Koryntki, wanilja,
opłatki, andruty, sardynki,
łosoś, skumbria moskaliki,
przyprawy do ciasta, poma;

rańcze, cytryny tanio

firsczewskl
Chełmińska przy Rynku,

Przyjmuję asygn. Kredyt*
73*5 f

, ,L-

Czeladnik
Kołodzlefski

na stałą pracę potrzebny
zaraz L . Jobczyński, Łą,
żyn pocz, Rzęczkowo pow.

Toruń.

Oświadczam niniejszem,
że obelgę rzuconą swe­

go czasuna p.Bronisł. Ja­

sińskiego, zamieszkałego
w Grudziądzu, Mickie­

wicza 7 . odwołuję i bar­
dzo żałuję, że uległem

jyłędnym inform acjom.
B. Papier,

Mickiewicza 21

nteszkam%
S pokojowe do wynajęcia
zaraz. Bydgoska 33 1f. piętro
właściciel. f 7324

Na Świata
Wielkanocne

poieca tanio: Wi na Węgier:
skie, Bordcskiei frliszpańskie
i Włoskie, Likie ry , Koniaki,
Araki, Rumy i Monopolowe

Gracjan Dąbrowski
Skład Delikatesów Szeroka
25. 7332

PoicóJ
dobrze umcblcpwany w śród:
mieściu do w^y najęcia adr.
wskaże Dzień Pomor. 7330

ZgubStara

Samóchod
używanyF'ord,Iiniuzy na

gotowy do jaz dy za gotów:
kę tanio do sprzedania.
Zgłoszenia do , Dnia Gru:

dziądzkiego" Starorynkowa
5 pod ,,Ford"

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam
stopki w pończoszkach, na

maszynie, według koloru,
jakoteż i oczka łapię.Przed-
zamcze 10 7067

Nadeszły'świeżo
doskonale cuhirg

M(ANKA
E.SZYMAŃSKI

Szeroka 42. Teł, 27"

Na sezon

wiosenny
nowości w artykułach

lęskick 4791

damskich

i dzicclęcgch

Toruń
28 ul. Żeglarska 28

Reperlnar

Teatru Toruńskiego
We wtorek, dnia 31 bm

O gOdz, 20atej
,,Go!go*aM

Misterjum Religijne w 13

obrazach według tekstu
SŚ. Ewangelistów napisał

B. Rosłan.

W środę, dnia 1 kwietnia
o godz. 20stej

;,Ool^otou
Misterjum Religijne w 13

|obrazach według tekstu
:ŚŚ. Ewangelistów napisał

B. Rosłan.

W Wielki 'czwartek, pią :

tek i sobotę, dnia 2, 3 i
teatr nieczynny.

W niedzielę dn. S kwiet
nia rb, (l. Święto Wielk.)

O godz. 20 :tej
,POLSKA KK1W"

Operetka av 3 aktach
Nedbala z wyst. gość,

O li Obarskfej-,

pozwolenie na.i zatrudnienie.
na nazwisko A n-na Grzegorek j W C C M (ljlllC
wydane przez Kom. Gen. r

Gdańsku. ZnVałazcę uprą: osady tanio sprzedaję: P a :

sza się o zwrócę nie zaświad: w c 1 e c, generalny pełno:
ezenia do ArIm. Gazety tnocnik, Crudl*ądl GrOs

Gdańskiej pc d nr. 823 . blowa ir, 624z

W poniedziałek dn. 6 . IV .

(II. święto Wielk,) o godz.
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Niemcy i Mmiwm ilastą precel
Radą URI Narodów

w sprawie profelrfowaitef unii celnej
Znamienne oiwittdczenie aniielsbif^o bbbIj*.sprawzagr.

~~ Briasm napędził nimcoiD dMracKau

Londyn 31. 3 . (DAT). Na wczoraj-
szem posiedzeniu Izby gmin minister spr

zagr. Henderson, oświadczył że poinfor­
muje sekretarza generalnego Ligi Naro­

dów o swym zamiarze podjęcia na naj­
bliższej sesji Rady Ligi Narodów dys­
kusji nad zagadnieniem projektowanej
u n ji celnej austrjacko-niemieckiej.

Teżeli ujawni się chęć skorzystania
z opinii trybunału haskiego, minister po­

prze taki wniosek. Rząd austrjacki byłby
naturalnie zaproszony do wzięcia udzia­

łu w tych dyskusjach. Minister zadowo­

lony jest z tego, żc rząd austrjacki wy­
raził zgodę na udział w obradach i ma

nadzieję, że Rada Ligi Narodów będzie
mogła stwierdzić, że rokowania austrja-
cko-niemieskie nie posuną się naprzód
z uszczerbkiem dla normalnej i przyjaz­
nej atmosfery, panującej na Radzie Lig i

Zdaniem mówcy, Rada Lig i stanowi

forum przedewszyslkiem odpowiednie
dla przeprowadzenia dyskusji nad legal­
nością projektowanego układu.

Po przemówieniu ministra Hender­

sona zabrał głos Sir Austen Chamberlain

aprobując całkowicie przyjętą przez Hen

dersona linję postęoowania co do prze­
kazania sorawy Radzie Ligi Narodów.

Wiedeń, 31. 3, (Pat). ,,Der Morgen"
dowiaduje się, że z powodu mowy B ria n-
- B - i m.iiwawBpnaaEsam^ ł iw a BMeBgBmiaaaaa!

Paśis^w o w tfrośce
o s%inice

Warszawa, 31, 3. (Pat), W poniedziałek
dnia 30 bm. odbyła się w gmachu Mini­

sterstwa W. R, i O, P, konferencja z przed­
stawicielami sztuki w sprawach opieki pań­
stwa na dsztuką.

Zebraniu przewodniczył p minister dr.
Sławomir Czerwiński który w zagajeniu
przedstawił dotychczasowy stosunek Mini­

sterstwaW.R.iO.P.doopiekinadsztu­
ką, następnie dyrektor departamentu sztu­

ki prof. Skoczylas przedstawił sposób roz­

działu budżetu departamentu sztuka na po­

szczególne d ziały sztuki za ro,. ubiegły.
W dysausji, która się następnie ro zwi­

nęła zabierali głos p. W a-Jaw Sieroszewski,
Juljusz Kaden Bandrowski, Kazimierz Si­

korski, dr. Morawski i Jas Lorentowicz.

Wszyscy zgodn'e wys-unęli pystulat, aby
sumy,, preliminowane w budżecie na rok

1931-32 na o-piekę nad zabyt-kami by ły zre ­

alizowane. P . minister zakończył konfe­

rencję przemów'eniem, w którem przyrzekł
przedstawicielom sztuki dalszą życzliwą
opiekę i zapowiedział zwołanie podobnej
konferencji w p rzyszłości.

da, wygłoszonej w senacie nastąpiła wczo­

raj telefoniczna wymiana zdań między Ber­

linem a Wiedniem, Dr, Schober zapropo­

nował, by na wywody Brianda odpowie­
dział Curtins, ponieważ Briand skierował

swe uwag' przedewszystkiem pod adresem

Niemiec, Na dzisiejszem ogółnem przyjęciu

dyplomatycznem przedstawi dr. Schober
swe stanowisko w kwestii unji celnej.

,,Der Morgen" dowiaduje się, że w myśl
porozumienia obu rządów dr, Curtius mowę

swoją 'wygłosi w formie umiarkowanej i

uprzejmej,' nie zejdzie jednak z zajmowa­
nego dotychczas stanowiska.

Zagaelkfiwa śmierć profesora
Ufo zabił? - Uczniowie czp bandgtfa?

Piotrkó w, 31, 3. (Pat), W miejscowości
Bełchotowie miał miejsce wczoraj następu­
jący wypadek; Profesor miejscowej szkoły
handlowej M acierzy Szkolnej Chodźko
wrócił do domu i opowiedział swej służą­
cej, że jacyś uczniowie ze szkoły napadł!
na niego i uderzyli go kilkakrotnie.

Profesor rozebrał się i położył spać, je­
dnakże wkrótce wezwał służącą do siebie

i prosił o lekarza i dyrektora gimnazjum,
Przybyłym nie mógł udzielić żadnych wia­

domości, gdyż zaniemówił i nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł. Początkowo p rzy­

puszczano, iż był to napad rabunkowy,
gdyż pieniądze i zegarek zniknęły z ubra­

nia zmarłego, jednakże potem rzeczy te

zn alazły się u służącej. Obecnie śledztwo,
prowadzone przez komisarza policji Skal­

skiego skierowane jest przeważnie prze­
ciwko uczniom szkoły handlowej, jednakże
napotyka na duże trudności, poniew-aż ci

o-statni wykazał' swoje alibi.

Tajcm niczg splof ,,Hgpadhów
0syaasŁ;Is8,morsierczgnie i szpiedzy

ii

Marsylja, 31. 3. (PA T.) . Przed kilku dnia­
mi wykryto tu wielkie oszustwo, którego do­

puściły się zamieszkałe w M ar sylji od dłuż­

szego czasu dwie siostry Niemki - - Filomena

i Katarzyna Schmidt.

Katarzyna Schmidt zaasekurowaua była na

życie na sumę pół miljona franków i przed
paru dniami zniknęła z M arsylji. Sio stra jej
skorzystała ze śmierci przygarniętej przez nią
'bezdomnej dziewczyny, pochowała zmarłą za

papierami nieobecnej siostry Katarzyny. Po

tym pogrzebie Filomcns Schmidt otrzymała
sumę, na którą za asekurowana była je j siostra, j

Oszustwo jednak zostało wykryte.
Policja odszukała Katarzynę i obie siostry

osadzono w więzieniu. Obie te kobiety są mło-
demi wdowami po mężach Francuzach, którzy
w tajemniczy sposób wkrótce po ślubie zmarli.
Zachodzi podejrzenie, że do śmierci ich przy­

czyn iły się siostry Schmidt. Również zacho­

dzi pewna wątpliwość co do osoby, która po­

grzebana została jako Katarzyna Schmidt.

Prócz tego istnieją poważne poszlaki, że siostry
'ehmidt tru dniły się szpiegostwem na rzecz

Niemiec.

Sprawa Dreg(nspP powodem shandalfczrcgcli
Paryż, 31. 3. (Pat). W czasie przedstawienia

sztuki ,,Sprawa Dreyfusa", członkowie Lig i by­
łych kombatantów pacyfistów pochwycili je­
dnego z manifestantów, wyprowadzili go na

scenę i ukarali dotkliwie.

Sekretarz L ig i pozostaje pod zarzutem zada­
nia wzmiankowanemu manifestantowi ran

Przed wieczornem przedstawieniem widzowie,
zdążający do teatru byli poddawani przez od­

powiednie władze rewizji. Kobiety musiały

otwierać swe torebki, mężczyzn rewidowano do­

kładnie, Tych którzy protestowali przeciwko
rewizji nie dopuszczano na przedstawienie.

Dyrektor teatru powiadomił autora sztuki

Rićkepina, że sztuka jego będzie w dniu ju­
trzejszym zdjęta z afisza. Richepin wyraził
ubolewanie z powodu tej decyzji, zaznaczając,
iż starać się bedzie o wystawienie ,,Sprawy
Dreyfusa" w innym teatrze paryskim.

Wtfrtiodźcg poSscif
we Franci! czuwafą

Douai, 31. 3. (PAT). Odbył się tu doroczi

ny zjazd związku robotników polskich, najs
większej organizacji zawodowej na wychodzi
twie we Francji. Obradom przewodniczył
senjor emigracji p. Stefan Reyer.

W ła d z e polskie, reprezentowali konsu ! Brze

ziński i zastępca radcy emigracyjnego przy j
ambasadzie polskiej w Paryżu. Semiczek. - J

Konsm Brzeziński, który w najbliższym cza* I

sie opuszcza Francję, pożegnał się na tym
zjeżdzie z calem wychodżtwem, życząc mu

jaknajlepszego rozwoju i odegrania roli no w es

go czynnika pozytywnego w stosunkach pols
skoifrancuskich.

Zjazd 'uchwalił wiele doniosłych rezotucyj
w związku z kryzysem gospodarczym i bez*
robocicm we I'rancji. a solidaryzujących się
ze sta łowiskiem robotników francuskich. Na

zakończenie uchwalono wysłać de p e sz e do

Prezydenta Rzplitej, do p. Marszalka Piłsudi

skiego i do premjera francuskiego Lava!a.

US sofa Ligi Narodów
8 iiiaia

Genewa, i 31. 3. (Pat), Donoszą urzędo­
wo, iż 63 sesja Rady Ligi Narodów otwarte

zostanie w G enewie nie dnia 11 lecz dni-a

maja br.

Obrady trzeciej sesji komi-sji studjów
nad unją eunopejską rozpoczną się w Gene­

wie w piątek.

Szlakiem II.M nM adi*

. . .Legionów
Czerniowce, 31. 3. (Pat). Dnia 26 ba-

przybyła do Czerniowiec wycieczka nauko­
wa biura wojskowego sztabu głównego w

celu zwiedzenia terenów w alk drugiej bry­
gady Legjonów polskich. Wojskowe władze
rumuńskie udzieliły wojskowym polskim
wszelkiej potrzebnej im pomocy, Delegacji
towarzyszą ppułk. Renescu ze sztabu głów­
nego i maj-or Cosina, ze sztabu dywizji, sta­

cjonowanej w Czerniowcach.

Lncia wgbrzeża polfk.
(z) Warszawa, 31, 3, (te!, wł.) Oddział

pomiarowy marynarki wojennej w Gdyni
przystąpił do opracowania locji wybrzeża
polskiego i wybrzeża W. M. Gdańska. W y ­

dawnictw-o to, wzorem tego rodzaju pod­
ręczników zagrani.cznych będzie zawiera­

ło opis wybrzeża i wód terytorialnych pol­
skich z punktu wi-dzenia potrzeb i bezpie­
czeństwa nawigacji.

Pierwszy medal za ratowanie

tOISfilGW(ŁEi
Wilno 30. 3. (PAT). P. minister spraw wewn

nadal poraź pierw'szy medal za ratowanie toi

nących Witoldowi Rudzińskiemu, uczniowi 8

klasy gimnazjum państwowego im. króla Zyg ­

munta Augusta. Zaszczytne to odznaczenie

Rud ziński otrzymał za uratowanie k-obiety, to­

nącej w jeziorze Landwarows-kie-m w dniu 18

sie-rpnia 1930 t.

ZoAwziemia drżywposadach
Sydney, 31. 3. (PAT.) . Obserwatorjum w R i

verview zarejestrowało dn. 28 b. m. wieczorem

wstrząsy ziemi, najsilniejsze z tych, które od

2 miesięcy notowano.

'Według obliczeń, ognisko wstrząsów znajduje
się o 2.400 m il na północny-wschód od Sydney
w okolicy morza Banda (Holenderskie Indje
wschodnie). Donoszą pozatem z portu Darwina,
że wstrząsy ziemi zostały tam odczute w tym

samym czasie.

PlSsfr* wszatolt

Warszawa, 31. 3 . Mistrzostwo szermiercza

Polski w szabli zdobył kpt. Sztejer przed Fry­

drychem i Suskim. Zeszłoroczny mistrz Papee za­

jął dopiero szóste miejsce.

Rozwiązanie samorządu
wCzeladzi

JŁódź, 31. 3. (PAT.) . Reskryptem wojewody
kieleckiego rada miejska jak i magistrat miasta

Czeladzi zostały rozwiązane. Tymczasowe kiero­

wnictwo magistratu objął dotychczasowy bur

mistrz Ryszard Piwowar, któremu dodana została

rada przyboczna. Powodem rozw iązania - rady
m iejskiej w Czeladzi było jej zdekompletowanie
przez w ystąpienie szeregu członków z rady.

W niemieckich kołach polUgczngch
wre fak w garnku

Berlin 31. '3 -(PAT). Frakcja komuni­

styczna Reich stagu zgłosiła dziś wniosek

domagający snę cofnięcia dekretu prezy­
denta Hindenb.;urga o zwalczaniu wykro­
czeń politycznych oraz interpclacyj w

sprawie zamierkzeń rządu Rzeszy w zwią­
zku z tym dekr'etem.

Równocześnie przedstawiciel frakcji
komunistycznej zwrócił sic do prezyden­
ta Reichstagu z wnioskiem o natychmia-

stowe zwołanie Reichstagu. O ileby to

okazało się niemożliwe, przedstawiciel
komunistyczny domagał Się bezzwłocz­

nego zwołania konwentu senjorów.
Również przedstawiciele t. zw, opo­

zycji narodowej, złożonej z posłów nie-

mieckomarodowycb i narodowo - socja­
listycznych na odbytem wczoraj w No­

rymberdze zebraniu uchwalili rezolucję,
w której zwracają się kategorycznie prze

ciw dekretowi prezydenta Hindenburga,
zawieszającemu niektóre przepisy kon­

stytucyjne. Rezolucja zapowiada, iż o-

pozycja narodowa domagać się będzie
zwołania Reichstagu oraz podejmie odpo
wiednie kro-ki u rządów krajowych, ma­

jące na celu utrzymanie ich suwerenno­

ści, naruszonej przez dekret.

O głoaK e nia: wiersz millm na stronie '-łamowe'
w te k s ie na p ie r w s ze j s t r o n ie ................................................................ j50z
na drugiej i trzeciej stronie 1zł- wteksie ,

-

, o!óOzł
Drobne za słowo *5 gr. pierwsze słowo podwójnie!
Dla poszukuiących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 5.0 nr.

Za ogłoszenia skomplikowane f z zastrzeżenie o miejsce 20;! nadwwki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej . . . , . .1 5 fer.

Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe .. T , ier

Przy Gdowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
rrepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Abonament maciasny wykosi
weksoedycji miejscowych agencjach .......... . 3.40 zł
z odnoszeniem do d imu w Toruniu . . ,

****
. 3.— zł

rze' pocttę z odnoszeniem .............. 3,36 zł

opaska .... 1 -....... 4.50 zi
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez chłop ca .........................2.30 zł
- odbieraniem w administracji wproś* gd 2. zagianicą 4 gd . . 7 .

-

W razie wypadków. spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za­

kładzie strajki). Administracja nie odpowi da za niedostarcznnie pisma
PREMUMERRT fl ,DNIfl KUJAWSKIEGO'* miesięczna w admini­

stracji 2.70 zł — na pocztach iuż z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zl

miesięcznie ,J,09 zł

3 %iaaaktot oapowieaziatnv Stanisiaw Nowakowski w Toruniu Bvd od a 7a

*j Rea, odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

i . Redaktor odpowiedzialny za sprawy W' M. Gdańska W'*. Cieszyński,
i/ Gdańsk Stadtgraben 6
fi Reaa';tor odpowiedz na Wejherowa W'.. Grabowski Gdońska 4, tel- 64

Redaktor oapuwiedzialuy na Inowrocław, Cyprian Karpiński
Inowroctaw ut Toruńska Q,

\ Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6

/M ogioszer.ia odpowiaaa aammistracia

|4 icwn-cru , ,Dzień *orr o-* Rydjoski" . Gazeta Gdańska1'
, Gazeta Morska" ,.Dzień Grudziądzki * ,,Dzień Kaszubski 4

,Uzteń Kujaw ski44
'

i t zcidnkutt'i Dni itn. O w Toruniu R unnnska Jyfi.

2M e n ic prohibicji w Awirrgcc
śroslSs'-eig* sio rozwśaisamffi ftsrwzsfssi irltożswrgo

Rzym, 31. 3. (PAT). Na wczorajszem po*
siedzeniu konferencji zbożowej w dalszej dy*
skusji przedstawiciel A u strji Dolfuss oświad*

czy 1 i c jednym ze środków rozwiązania świas

towego kryzysu zbożowego mogłoby być znieś
sienie p rzez Stany Zjedn. prohibicji, atboi

wiem znaczna część powierzchni, przeznaczo*

nej pod uprawę zboża mogłaby być wówczas

poświęcona uprawianiu jęczmienia dia fabrys
kacji piwa. Doifuss zaznaczył, że rozwiązas
nie zagadnienia zbożowego winno mieć ch a rak

ter międzynarodowy i obejmować zakaz stoi

sowania blokady ekonomicznej.


